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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pośwhitoeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczt:! 16 hal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego I. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż Haus 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  |l m i e j s c o w a :

ro cznie  . . .  32 K, j ć w ie rć ro c zn ie  3 K — h, ro c zn ie  . . . 24 K, j ć w ie rć ro c zn ie  . . b K,
p ó łro c zn ie  . . .  16 K, j m iesięcznie 2 J\ 70 h, p ó łro c zn ie  . . 12 K , j m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„ P rze w o d n ik  naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Licou:sl;icj, otrzymują oało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, owierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rze w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S ok ołow skiego 
we Lw ow ie  Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu w y­
łącznie A gencja : 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
.Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ NIEURZĘDGWA.

Lwów, 1 marca.

Pragmatyka służbowa.

(I.) Rząd wniósł', jak  wiadomo, w Izbie 
posłów zaraz po jej zebraniu się na bieżącą 
sesye, projekt nowej ustawy o stosunku służ­
bowym urzędników i sług  państwowych, czyli 
t. zw. pragm atykę służbową, której wydania 
domagano się tak usilnie.

Główne jej zarysy nakreślił był już 
przed w niesieniem  ustawy w Izbie, kom uni­
kat urzędowy, podany przez nas swego cza­
su. Obecnie pragniem y czytelników zaznajo­
mić dokładnie z osnową rządowego projektu.

Pierwszy artykuł projektowanej ustawy 
orzeka, że pierwsza część głów na ustawy, 
któroj to części osnowę podaje projekt da­
lej. ma zastosowanie do urzędników państw o­
wych, zajmujących posady, połączone z p lą­
cą. a wcielonych w pew ną klasę rangi, ja- 
koteż do praktykantów , auskultantów, elewów 
i t. p., którym bez wcielenia do pewnej kla­
sy rangi — ze względu na wykonywany 
przez nich  zawód służbowy — nadano cha­
rak te r urzędników państwowych.

W yjęte z pod ustawy są te osoby, któ­
re podpadają pod postanowienia ustaw y z 
35 lipca 1867, I)z. u. p. nr. 101, dalej p re­
zydent Najw. .Trybunału rachunkowego, pierw ­
si prezydenci Najw. Trybunału sąd o w eg o  '? 
T rybunału adm inistracyjnego sądowego, ja - 
koteż prezydent Trybunału państwowego.

Osób stanu nauczycielski eg J postano­
wienia tej ustawy nie obowiązują.

Postanow ienia V. ustępu, z wyjątkiem 
§§ 118, 131, 166 lit. b i 1.67, ustęp L, zda­
nie 3, nie m ają zastosowania do urzędników 
sędziowskich.

W artykule II. zaznaczono, że druga 
cześć głów na tej ustawy obowiązuje funkeyo- 
n  ary uszy państwowych, należących do kate- 
goryi s‘

Członków uniformowanej służby bez­
pieczeństwa, należących do stanu żołnier­
skiego, członków policyi cywilnej i agentów 
policyjnych, obowiązuje ona tylko częściowo 
(obowiązują ich mianowicie postanowienia u- 
stepu III. 'tej części głównej), pozatem m ają 
dla. n ich  moc obowiązującą wydane przez 
rozporządzenie osobne przepisy.

Wedle artykułu III. ustawa wchodzi w 
życie po upływie sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia.

Postanow ienia ustawy z 19 kw ietnia 
.1873, Dz. u. p. nr. 60 pozostają niezm ie­
nione.

W artykule IV. nakoniec poruczone zo­
staje wykonanie tej ustawy całem u M inister­
stwu.

Pierwsza część główna.
Pierw sza część głów na zawiera p o s t a ­

n o w i e n i a  o g ó l n  e , m ianowicie normuje 
n  a (I a w a n  i e p o s a d .

Posada urzędnika — w y p o w ia d a li  — 
nadana być może tylko austryackiem u oby­
watelowi o nieposzlakowanem dotychczas ży­
ciu, którego zdolności działania nie ograni­
cza żaden wzgląd inny, jak tylko niepełno- 
letniość i który posiada zupełne uzdolnienie 
do w ypełniania obowiązków służbowych.

U m ałoletnich je s t w arunkiem  uzyska­
nia- posady wykazanie się zezwoleniem usta­
wowego rzecznika.

Kto nie osiągnął jeszcze 18 roku ży­
cia — lub, wyjąwszy wypadek bezpośre­
dniego przejścia z unormowanego inaczej sto­
sunku służbowego, podlegającego- postano­
wieniom tej ustawy — przekroczył 40 rok 
życia; lub też na podstawie orzeczenia dy­
scyplinarnego został oddalony ze służby pań­
stwowej. potrzebuje dla uzyskania posady 
(objęcia posady na nowo) przyzwolenia w ła­
dzy centralnej (§ 3).

?>. zastrzega, że nadanie posady u- 
rzednikowi, jeśliliy  on przeszedł w stosunek 
podwładności służbowej wobec innego urzę­
dnika, z którym  spokrewniony je s t w linii 
wstępnej lub zstępnej, lub też bocznej, .aż do 
stopnia stry ja  i b ratanka w łącznie, albo 
z którym w podobnym stopniu je s t spowino­
wacony, względnie, z którym  pozostaje w sto­

sunku adopcyi — dopuszczalny je s t tylko za 
zezwoleniem władzy centralnej.

•leżeli podobny stosunek wywiąże się 
później między dwoma w służbie pozostają­
cymi urzędnikami, to należy w razie potrze­
by przez odpowiednią zmianę w zużytkowa­
niu jednego z nicli postarać się o to. iżby 
in teresy służbowe nie zostały w niczem za- 
grożon e.

W  żadnym zaś razie nie może stosunek 
taki zachodzić pomiędzy urzędnikami urzędu, 
którem u poruczono zawiadywanie pieniędzmi 
lub m ateryałam i, albo też zaraehowywanie, 
dalej między urzędnikami jednego oddziału 
rachunkowego, jakoteż pomiędzy nim i a urzę­
dnikami kas i urzędów zarachowywujących. 
oddanych pod ich kontrolę.

i >la urzędników sędziowskich pozostają 
nadal bez zmiany istniejące przepisy o prze­
szkodzie skutkiem pokrewieństwa i powino­
wactwa.

Jakim  wymaganiom co do szczególnych 
zdolności i znajomości, co do rzeczowego wy­
kształcenia wstępnego i wym aganych egza­
minów winien urzędnik uczynić zadość, o 
tern — wedle § 4 ustawy — ma się orzekać 
w myśl przepisów, wydanych osobno dla każ­
dej gałęzi różnych działów.

N astępny (o) paragraf postanaw ia, że 
jeśli okaże się, iż pewien urzędnik wyłudził 
przyjęcie do służby państwowej przez przed­
łożenie nieważnych dokumentów, lub przez 
zamilczenie okoliczności, które wedle obowią­
zujących przepisów uzyskanie (objęcie na no­
wo) posady wykluczają, to należy zarządzić 
w ydalenie go ze służby.

Urzędnikowi należy dać przedtem  spo­
sobność do uspraw iedliw ienia się. Pyzysłgjp 
mu prawo, przeciwko wydaleniu go ze służby, 
o ile ono zarządzone zostało przez przełożo­
nego jednej z władz podległych władzy cen­
tralnej, wnieść w przeciągu dni 14 u władzy 
służbowej zażalenie do szefa władzy cen­
tralnej.

Urzędników sędziowskich obowiązują 
postanow ienia ustawy dyscyplinarnej o tra ­
ktowaniu wypadków objęcia urzędu sędziow­
skiego przy pomocy oszukaństwa.

YV § 6 czytamy, że o ile wedle prze­
pisów istniejących dla poszczególnych gałęzi

służbowych w stąpienie w stały  stosunek słur 
by państwowej, wyprzedzone ma być przez 
służbę przygotowawczą, mają powyższe prze­
pisy odpowiednie zastosowanie także przy do­
puszczeniu do służby przygotowawczej.

Następne (7 i 8) paragrafy regulują 
sprawę dekretów i term inu objęcia służby. 
O nadaniu stałej posady ma być sporządzo­
ny dekret, w którym podać należy ty tu ł u- 
rzędowy, odpowiednie do klasy rangi pobory, 
jako też ten dzień, w którym nadanie posady 
wchodzi w życie.

Gdy urzędnik otrzyma posadę prowizo­
rycznie, należy w odnośnym, dekrecie w yra­
źnie zaznaczyć prowizoryczny charak ter na­
danej posady. Także o przypuszczeniu do 
służby przygotowawczej należy sporządzić 
dekret.

Urzędnik (praktykant, ausku ltan tjz  dniem 
doręczenia i przyjęcia dekretu nadającego po­
sadę (dopuszczającego do służby przygoto­
wawczej) wchodzi w stosunek służby pań­
stwowej, choćby naw et w dekrecie wyraźnie 
inny dzień wymieniono, jako datę nadania 
posady.

Urzędnik w inien, o ile term inu nie wy­
znaczono dla rozpoczęcia służby, natychm iast 
objąć służbę; jeśli tego nie uczyni, a w prze­
ciągu dni 14 nie usprawiedliwi dostatecznie 
tego zaniedbania, nadanie posady (dopu­
szczenie do służby przygotowawczej) traci moc 
swoją.

Sprawy Monarchii.
(Traktat handlowy z .Rumunią. — Ubezpiecze­
nie od wypadków. — Ozas trwania pracy w 

sklepach i zamykanie sklepów).
Wę(/. B iuro Icoresp. donosi pod d. 2S 

lutego z W iednia: W spólna konferencja  mi- 
n isteryalna trw ała  pod przewodnictwem P. 
M inistra spraw zagranicznych lir. A ehren- 
thala  clo godz. L 30 po południu. Brali w 
niej udział: ze strony Rządu austryaekiego 
PP . M inistrow ie B ienerth, Biliński. W eis- 
k irchner i kierow nik M inisterstw a rolnictw a
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AMEN.
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

V.

(Ciąg dalszy).

A „dobry p arr‘ widocznie się n iecier­
pliwił. Ton jego mowy staw ał się coraz bar­
dziej szorstkim ; twarz, tak zrazu dla Stasi 
sympatyczna i m iła, budziła w niej teraz o- 
burzenie wyrazem chłodu i dumy.

— Skończmy tę przykrą scenę... Po­
wtarzam raz jeszcze: Szczerze chcę pani do- 
pomódz, — nie w imię jakichś urojonych 
obowiązków, lecz poprostu przez pamięć... 
wspomnienie... przez...

— L ito ść ! — szeptom w trąciła Sikorowa, 
z takim  akcentem upokorzenia i holu, że S ta­
siu m iała ochotę podbiedz, pochwycić matkę 
za rękę i zawołać:

" Chodźmy z tą d !
Lecz „dobry p an 11 sięgnął już do pugi­

laresu . Odwrócił się, do biurka, włożył jakiś 
banknot do koperty i ozwał się głosem o- 
schłym , unikając wzroku S ikorow e:

— To na pół .roku... Użyje pani tych 
pieniędzy: j a t  się podoba... dla siebie, czy 
na wychowanie córki. Za pół roku, jeżeli ża­
dnego o tem gadania nie będzie...

P rzerw ał i po chwili spytał z pewnem
w ahaniem :

— Ozy... Sikora... czy mąż pani... zna 
moje nazwisko?...

— Nazwisko zna... Przecież m iał obsta- 
lunki... A le nie wie, że to w łaśnie pan... 
Listy, jak  pan wie. były bez podpisu... Zna 
lazł je... zabrał... A le ja  potem je  wykradłam  
i — spaliłam . M iał różne domysły... i na 
pana... A le na pewno nie wiedział nic. A te­
raz go to już nie obchodzi...

„Dobry p a n 11 słuchał z wielką uwagą 
i rzekł potem, ciągle zimno i o s tro :

— Dobrze. Jeżeli więc żadnego gada­
nia nie będzie... jeżeli ani z*jego strony, ani 
ze strony pani nie będzie żadnych naga­
bywali...

Sikorowa znowu załkała g łu ch o :
— Panic... panie!... przecież przez tyle 

lat... takiej m ęczarn i!... czyż kiedykolwiek ja...
— No, tak.... no, tak   — przerw ał

„dobry pan.11 — przyznaję. Jeżeli więc i n a ­
dal będzie, taki sam spokój, za pół roku zgłosi 
się pani w godzinach południowych, nie tu 
do mieszkania, lecz do mojej kancelaryi.... 
Tam otrzyma pani taką samą kwotę.... Ro­
zumie pani?....

To mówiąc podawał jej kopertę.
Stasia zauważyła, że m atka tak drżała, 

iż ledwie nie upuściła wziętej koperty. Chy­
liła nizko głowę, jakby pod brzemieniem wsty­
du, szepcząc:

— Dziękuję.... dziękuję.... To dla niej.... 
tylko dla niej....

A Stasia m iała znów pokusę krzyknąć:
— Ja  nie chcę! nic nie chcę! Oddaj, 

matuchno, — i uciekajmy ztąd....
Za chwilę wychodziła '/a matką z mie­

szkania „dobrego p an a11.
W  przedpokoju jeszcze raz dłoń jego 

spoczęła na jej główce i pogładziła włosy. 
Ale tym razem nie w ydała się Stasi ani cie­
pła, ani aksam itna, chociaż głos znów łago­
dnie, m ówił:

— Proszę, panienko, uczyć się pięknie, 
na pociechę mamie i aby zdobyć w łasną p ra­
cą stanowisko uczciwe. Trzeba ładnie skoń­
czyć szkoły....

S tasia potrząsnęła jasnow łosą główką, 
jakby uwolnić się chciała z pod pieszczoty 
ciepłej, aksam itnej dłoni „dobrego pana11 i, 
podnosząc na niego wzrok śmiały, odparła 
lia rd o :

— Proszę się nie bać.... Pracować b ę d ę ,. 
aby nie potrzebować n ikogo!....

Na ustach „dobrego pana11 zaigrał u- 
śiniech przelotny.

— Cha! cha!.... daj Boże!.... Życzę, aby 
wszystko na dobre się obróciło.... — dodał, 
drzwi zamykając za niemi.

Wyszły. Na ulicach było już ciem no; 
ruch ustawał. Biegły znowu pędem. Po dro­
dze w stąpiły Jo szewca; m atka zabrała bu­
ciki pani Katarzyny, ale, dochodząc do do­
mu, wręczyła je  Stasi.

— Ty oddaj.... oddaj sama. Inaczej by­
łoby źle.

A le pani Katarzyna, k tóra  m iała słabą 
głowę, i trunek rychło ją  obezwładniał, le ­
żała w poprzek łóżka, z nogam i naprzód wy- 
ciągniętem i i spała już, chrapiąc.

Sikora siedział jeszcze przed stołem, 
ale także drzemał. Ujrzawszy wchodzącą żo­
nę, m ruknął:

Cicho!... Nie widzisz, że śpi?... Bu­
ciki są?... '

S tasia nic nie mówiąc, postaw iła je 
przy nim.

— Przy łóżku postaw ! — krzykn ił 
m ajster. — Naucz się służyć, pośmieciucho..,. 
psia rnać!

Pani Katarzyna, obudzona krzykiem, 
poruszyła się, dźwignęła głowę, spojrzała me- 
tnemi oczyma i zaśmiała się nieprzytom nie;

— Ha, ha! pośmieciucho!...

T rącona przez m atką, Stasia usłuchi 
i postaw iła buciki na wskazańem miejscu.

A  Sikora bredził:
" Gdzieżeście to siedziały tak dług 

psia mać.... gdzie? Zresztą, co mi tai 
ozczezajcie z oczu — precz!"

V spom nienie tam tej pierwszej nocnej 
w antury i tej wizyty u „dobrego p an a11 u 
ryło się w duszy Stasi na zawsze. Co bj 
potem,^ nie było nigdy pomyślne, ale wszy 
kie późniejsze, naw et bardzo bolesne prz 
seia.^ tych wspom nień duszy dzieciecej : 
tizeć nie zdołały. A jednak  la t jeszcze wi 
znosić m usiała prześladow ania Sikory i p: 
K atarzyny; jeszcze długo m usiała patrzeć 
okrutne upokorzenia m atki, k tóra  hanie); 
swe jarzm o znosiła z coraz większą uleg 
scią. czy apatyą. Wkońcu sama Stasia, 
dorastając, buntować, ja usiłowała, lecz i 
darem nie.

— Po co cierpisz? po co to zi 
sisz?... — m ówiła nieraz w nocy, gdy ws: 
scy w domu zasnęli. — Jeżeli nie moż' 
hyc pan ią  w tym  domu, który jest twoi 
to uciekajm y ztąd. uciekajmy!

Lecz wola w tej kobiecie była już c 
ko wicie złam ana. Zrywała się jeszcze c 
sem pod silniejszym  ciosem, aie tylko 
moment.

— Nie mam siły.... — szeptała. 
Tak mi już sądzono.... Zresztą ty nie wie 
Stasiu, ty nie wiesz.... i obyś nie wiedzi: 
n ig d y !

C hyliła głowę kornie, a drżące u: 
w ym aw iały z cicha:

— Pokuta.... pokuta....
(Ciąg dalszy nastąpi).

Adam K r echowi eefri.
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Pop, ze strony rządu węgierskiego m inistro­
wie Kłmen-Hedervary, Lukacs, H ieronym i i 
Serenyi. Lukacs i Serenyi odjechali tego sa­
mego dnia wieczorem do Budapesztu. Hr. 
K huen-Hedervary i min. Hieronymi pozostali 
do dnia następnego.

W edle informacyj wiedeńskich, na wspól­
nej konferencji m inisteryalnej zastępcy rządu 
węgierskiego przedłożyli przyczyny, dla któ­
rych nie mogą trak tatu  handlowego z Rumunią, 
uchwalonego w r. z. przez Izbę rumuńską, 
bez uchwały parlam entu węgierskiego wpro­
wadzić w życie. Natom iast oświadczył rząd 
węgierski gotowość przedłożenia tego trak ta ­
tu nowemu parlam entowi natychm iast po je ­
go zebraniu się oraz przyrzekł poczynić kro­
ki o jego przyjęcie.

Zastępcy Rządu austryackiego, powołu­
jąc się na istniejącą ustawę upełnom ocnia­
jącą, upierali się przy natyckm iastowem  

\Vowaniu traktatu . P. M inister spraw za- 
ni^znych hr. A ehrenthal zawiadomi rząd 
uński o faktycznym stanie rzeczy w Au- 

,y i oraz o przychylnych zam iarach rządu 
ęgierskiego. 0o do wdrożenia rokowań w 

sprawie trak tatu  z Serbią, Czarnogórą i A r­
gentyną, postanowiono jak  najrychlej zwołać 
konferencje  cłowo-handlową celem przygoto­
wania przedwstępnych prac dla wdrożenia 
tych rokowań.

❖

Subkomitet ko  m i s y  i d l a  u b e z p i e ­
c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  kontynuował wczo­
raj dyskusyę nad obowiązkiem ubezpieczenia 
od wypadków.

Najobszerniej naradzano się nad kwe- 
styą, o ile przedsiębiorstw a rolnicze m ają 
być wciągnięte pod obowiązek ubezpieczenia. 
Niektórzy mówcy przem awiali za tern, by we 
wszystkich przedsiębiorstw ach obowiązek ten 
istn iał, większość subkom itetu jednak oświad­
czyła się przeciwko temu. N atom iast rozsze­
rzono przedłożenie rządowe w tym  kierunku, 
ażeby wszyscy rolnicy, którzy posiadają lasy, 
poddawali swe przedsiębiorstw a pod obowią­
zek ubezpieczenia od wypadków. Również 
ma być ubezpieczony persona! myśliwski i 
służba zajęta przy maszynach.

Przedsiębiorstw a rękodzielnicze mają 
podlegać ubezpieczeniu, wyjątek stanowią 
tylko funkeyonaryusze ich biurowi.

*

W  N am iestnictw ie w Pradze odbyła się 
wczoraj inform acyjna narada z zastępcami 
Izb handlow ych i przem ysłowych, oraz in te ­
resowanych korporacyj w sprawie przepro­
wadzenia ustawy z dnia 14 stycznia b. r. 
co do czasu trw ania pracy i zam ykania skle­
pów w przem yśle handlowym. Zastępcy in ­
teresow anych sfer byli przeważnie za tein, 
ażeby wprzód zwrócić się z zapytaniem  do 
Izb handlowych, do gmin, oraz do korpora­
cyj o opinię.

Zajścia w Tybecie.
fij:)  Ucieczka Dalai Lamy z Lhassy 

zwróciła uwagę europejskiego świata polity­
cznego na Tybet, położony między Chinami. 
Indyam i i M ongoła tajemniczy kraj, z któ­
rego życiem i naturą  obznajomiły nas bliżej 
opisy podróżnicze Przewalskiego i Bonralota. 
Rządy sprawuje w Tybecie Dalai Lama. ale 
kraj zostaje pod zwierzchnictwem cesarza 
chińskiego, a delegowany przez niego m an­
daryn ma prawo kasować wyroki Dalai La­
my i przyjmowali apelację  od zarządzeń ra ­
dy regencyjnej, złożonej z cztferech ministrów. 
Obecny Dalai Lam a nazywa się Tu-Ostan, 
rezyduje w Lhassie i rządzi od r. 1876.

Starcia między władcami Tybetu i Chin 
trw ają już od r. 1650. W tym  roku ówcze­
sny Dalai Lama Lobzang został przez Chiny 
uznany świeckim władcą. W krótce po jego 
śmierci zawieszono na pewien czaS władzę 
Dalai Lamy. W r. 1720 chiński cesarz Kan- 
ghi zdobył Tybet, a rządy powierzył świeckim 
urzędnikom. Na podstawie umowy z r. 1750 
został Dalai Lama napowrót panem. Tybetu, 
ale sprawy rządowe przekazano radzie regen­
cyjnej. Gdy w r. 1904 wojska angielskie 
wkroczyły do Tybetu, aby złamać w zarodzie 
grożącą przewagę rossyjską, uciekł Dalai La­
ma do Crgi i w ten sposób usunął się od 
wszelkich rokowań. W jego nieobecności za­
w arła tybetańska rada regencyjna w dniu 7 
września 1904 umowę z A nglią, która uznała 
wyraźnie chińskie zwierzchnictwo nad Tybe­
tem. Chiny ratyfikowały te umowę 27 kwie­
tnia 1906 r. i zmusiły Dalai Lamę do po­
wrotu do Lhassy. L ezynił on to nadzwyczaj 
niechętnie, a widocznie dalsza jego działal­
ność nie odpowiadała widokom Chin, skoro 
zdecydowały się one w yspo swoje wojska do 
Tybetu dla uporządkowania tam wewnJTrz- 
nych stosunków, a właściwie w tym celu, 
aby dotychczasowe swoje nom inalne zwierzch­
nictwo zmienić w faktyczne. Na wiadomość 
o wkroczeniu wojsk chińskich um knął Dalai 
Lama z Lhassy razem trzem a m inistram i i 
pod osłoną 100 wojowników.

Z odpowiedzi, jaką dał w angielskiej 
Izbie lordów na in te rpe lac ję  Curzona sekre­
tarz stanu Morley, dowiadujemy się. że Dalai 
Lama udał się do Indyj, aby prosić rząd 
angielski o radę i opiekę. Dowodów swojej 
ucieczki nie w yjaśnił Dalai Lama; wspomniał 
on tylko, iż wojska chińskie w targnęły do 
Lhassy i że podczas ulicznych walk wielu 
Tybetańezyków zginęło, a wielu odniosło 
ciężkie rany. W drodze wojska chińskie ści­
gały Dalai Lamę aż do granicy Sikkima, ale 
zdołał o-n szczęśliwie ujść pogoni i dotarł do 
ilarjirm ga. Zanim zapadną dalsze postano­
wienia zaproszony będzie Dalai Lama, aby 
zamieszkał w Kalkucie, przyczem dodał Mor­
ley, iż będzie on przyjęty z całem uszano­
waniem, jak ie  się należy naczelnikowi wyso­
kiej korporacyi duchownej, której oddają cześć 
m iliony indyjskich poddanych króla angiel­
skiego. Zresztą jednak zachowa rząd angiel­
ski ścisłą neutralność, aż spraw a tybetań­

skiego przesilenia nie będzie dokładnie wy­
jaśniona. Na dalsze zapytania lordów Lans- 
downe i Roseberego. czy i o ile potwierdza 
się pogłoska, że Dalai Lama został faktycznie 
wypędzony z kraju i czy rząd chiński podał 
ze swej strony jakiekolwiek powody gw ałto­
wnego wkroczenia do Lhassy, oświadczył 
M orley, iż dopiero teraz rozpoczęła się wy­
m iana dyplomatycznych not między rządem 
angielskim  i chińskim.

Lecz już następnego dnia po złożonych 
przez M orleya oświadczeniach nadszedł te le­
gram  z Pekinu, donoszący, że zbiegły Dalai 
Lama został edyktem cesarskim pozbawiony 
władzy i że poczyniono przygotowania do 
wyboru jego następcy. Oczywiście rząd chiń­
ski postara się o takiego następcę, który ze­
chce postępować zgodnie z jego in s tru k c ja ­
mi i dlatego przypuszczają, iż teraz powoli 
bez wielkich trudności dokona się przekształ­
cenie Tybetu w prow incję  chińską.

K orespondent petersburski Daily M ail 
dowiaduje się z oficjalnego źródła, iż Dalai 
Lama przed swoją ucieczką prosił Rossyę o 
pomoc, ale mu jej odmówiono ze względu na 
angieisko-rossyjską konw encje. Wiadomość 
tę potwierdza także Noicoje Wremia doda­
jąc, iż pełnom ocnik Dalai Lamy bawił kil­
kakrotnie w Petersburgu i przedstaw iał cię­
żkie położenie Tybetu. Dalai Lama życzył 
sobie, aby Rossya wzięła go w swoją spe­
c ja ln ą  opiekę, ale w Petersburgu zawahano 
się wystąpić z czynną pomocą. Obecnie, pi­
sze dalej N . Wremia, rzucił się Dalai La­
ma w objęcia A nglii, która niewątpliw ie 
wyzyska chwilowe trudności, odda Dalai La­
mie do dyspozycji, jakąś posiadłość w pobli­
żu Indyj i w ten sposób stanie się panem 
sytuacyi.

To ostatnie podejrzenie organu rossyj- 
skiego sprzeciwia się wyraźnemu oświadcze­
niu Morleya, iż rząd angielski zachowa naj­
ściślejszą neutralność i że w tym kierunku 
w ydał odpowiednie polecenia swoim przed­
stawicielom w Y atungu i Sikkimie. W spo­
m nianą już przez nas umową z r. 1906 za­
w artą z Chinami zobowiązała się A nglia nie 
mieszać się wcale do adm in istracji Tybetu, 
a umową w r. 1907 uznała razem z Rossya 
zwierzchnicze praw a cesarza chińskiego nad 
Tybetem. Zdaje się przeto, że A nglia i Ros­
sya zaczekają na dalszy rozwój wypadków i 
że ew entualną akcyę w sprawie tybetańskiej 
podejm ą wspólnie. Teraz wszelkie kroki by- 
łyby przedwczesne, bo nie są jeszcze znano 
szczegóły ostatnich zawiklań tybetańskich.

.Również i poselstwo chińskie w W ie­
dniu nie otrzymało jeszcze informacyj o zaj­
ściach w Tybecie. Poseł chiński Lei-Pu-Tung 
W rozmowie z pewnym  dziennikarzem wy­
raził przypuszczenie, że w reskrypcie cesa­
rza chińskiego podane są zapewne powody 
usunięcia Dalai Lamy, który na przyszłość 
n ie może wykonywać ani świeckich ani du­
chownych funkeyj. Sądzi on dalej, że moty­
wem ostatniego postanow ienia były różnego 
rodzaju nieporządki powstałe w Tybecie wsku­
tek rewolucyjnych agitacyj m isjonarzy bud­
dystów i że Dalai Lam a nie m iał dość siły, 
aby nad ruchem  tym zapanować i porządek 
przywrócić. Władza Dalai Lamy nie jest zre­

sztą ani dożywotnia ani dziedziczna, a rząd 
chiński powoła na to stanowisko człowieka 
energicznego, który zdoła przywrócić w kraju 
spokój i porządek szczególnie przez to, że 
zmusi do posłuszeństwa opornych, misyo- 
n arzy.

K R O N I K A .
L'eńiv. .7 mamt:

— Kalendarz.
S r o d a (2 marca,j :
Symplicjusza. — Radosława. — Fteo- 

dora m.
Wschód słońca o godzinie 6'07 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'05 po południu.

— JE . Leon lir. P in ińsk i wyjechał 
w poniedziałek wieczorem wraz z małżonką do 
Wiednia, zkąd następnie uda sio do Egiptu.

— Ks. Bisknp-sufragan krakowski
Nowak wyjechał do Wiednia.

— Z c. i  k. a rm ii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Generał-porucznik Michał Appel, komendant j 
dywizyi piechoty, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. Ge- 
nerał-major Waleryan MikulUz-Radecki, przy 
sposobności przeniesienia go w stały spoczynku, 
otrzymał tytuł i charakter generała-pomcznika, 
i krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie­
niem od taksy.

Generał-mąjor Maurycy Czibulka, komen­
dant miasta we Lwowie, przeniesiony w stan 
spoczynku.

Pułkownik Karol Ctaiić, komendant 71 
pp., zamianowany komendantem miasta we 
Lwowie.

— Z c. k. obrony krajow ej. Podpuł­
kownik Juliusz Franke z 20 pp. i major Ka­
rol Sobieezky z 32 pp. przeniesieni w stan spo­
czynku. Pierwszy z nich otrzymał przy t«j spo­
sobności tytuł i efiarakter pułkownika z uwol­
nieniem od taksy.

Major w etacie oficerów dla służby lo­
kalnej Jan Zajieek, komendant okręgu pospoli 
tego ruszenia nr. 4 w Celowcu, przeniesiony 
w tym samym charakterze do okręgu pospoli­
tego ruszenia nr. 30 we Lwowie.

— W iadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Mianowany ks. Wiktor Klimek ka­
techetą szkoły wydz. żeń. w Podgórzu.

Dyecezya przemyska. Listytuowani: na
probostwo w (Ihłopieach ks. Bronisław Micha­
łowski, miejscowy administrator. Zamianowani: 
c .huuifclr&torom w Eudołowicaeli ks. Franciszek 
Bicnicki, miejscowy wikary; ks. Jan Bazylski. 
kat. szkoły wydziałowej żeńskiej w Przemyślu. 
Urlop 3-inii sieczny w celu poratowania zdro­
wia otrzymał ks. Stanisław Schenker, proboszcz 
w Nozdrzom. Zastępstwo na czas jego urlopu po­
wierzono ks. Stanisławowi Woźnemu, wikaremu 
w Dylągowrej. Konkurs na opróżnione probostwo 
w Itudołowie-ach rozpisano z terminem do 25 
marca.

1)

PIĘKNA BARBEIłINA,
(Barberina Gampaniani, eine Geliebte Fried­
rich s des (irossen. v. J . J. Olicier und Wiliy 

Norbert. 1 tom ilustr. Berlin 1916).

Słynna „gwiazda" oper światowych, cza­
rująca urodą i tańcem, piękna baletnica Bar­
herina Gampaniani była we w rześniu 1743 r.

Paryżu, gdy niemal równocześnie otrzy­
m ała elwie wizyty, które na losy jej wywrzeć 
m iały wpływ stanowczy. N ajpierw  pojawił 
się u niej pan de Cham brier. am basador F ry ­
deryka W. w Paryżu, pragnący zaangażować 
baletnice na przyszły karnaw ał do Opery ber­
lińskiej Jego Mości Króla pruskiego. Lecz za­
ledwie nadobna niew iasta zdążyła podpisać 
umowę, aliści zjawda się u niej młody, pię­
kny Szkot, lord Stuart-M ackenzie, oświadcza, 
że ją  kocha, że jest bardzo bogaty i że — 
pragnie ją  poślubić....

B a rb e r in a — jak  o tern dowodnie świad­
czą dalsze jej dzieje — m arzyła zawsze o tern, 
aby zostać wielką damą; być jednak  może, 
że uroda lorda, pełen szczerości poryw uczu­
cia i uwielbienia, poruszyły tajem ną strunę 
w życiu tej kobiety, której nikt ani przed­
tem, ani potem wzruszyć nie zdołał. I stało 
się, że piękna Barberina, aby uniknąć wyja­
zdu do Berlina, który był jej w strętny, u- 
m knęła z lordem  do swego rodzinnego m ia­
sta, do W enecyi. Ztamtąd przesłała do Ber­
lina oświadczenie, że umowę swą, jako tylko 
przez n ią  samą podpisaną, uważa za niema- 
jącą  żadnej wartości, przyczem z całą bez­
czelnością dodaje, że już przedtem zawarła 
była związek małżeński z lordem Stuartem , 
który kontraktu nie zatwierdza.

Ale król F ryderyk  nie mógł pozwolić, 
by go tak lekko traktow ano. Już zapewne 
przedtem  sławiono przed nim  urok i wdzięki 
baleriny, chciał więc koniecznie ją  ściągnąć 
do swojej stolicy, tak dla własnej przyjem no­
ści, jak  i dla tego, aby Opero królewską u- 
św ieinić zjawiskiem seenieznem, które bu­
dziło już entuzjastyczne zachwyty Paryża i 
Londynu i gorące uznanie pierwszorzędnych 
znawców.

W ysłano tedy natychm iast wezwanie do 
Senatu weneckiego, i  żądaniem bezzwłoczne­
go dostawienia Barberiny. W ybuchł na tern 
tle istotny konflikt dyplomatyczny, mogący 
pociągnąć za sobą dalsze nieprzewidziane na­
stępstwa. — Senat wenecki w ahał się wydać 
baletnieę, nie chciał też pozwolić na porw a­
nie ze swego terytoryum  obywatelki wene­
ckiej. A. wobec tego F ryderyk kazał areszto­
wać posła weneckiego w Londynie, podczas 
gdy ten  w podróży, przejeżdżał przez N iem ­
cy. Posunął się jeszcze dalej, do gróźb tak 
stanowczych, że Senat, przerażony, uległ i 
zdecydował się wydać balerinę. „Rozkazuję 
— pisał król do swego posła — aby Senat 
wenecki polecił odprowadzić tę kobietę do 
W iednia, pod strażą ludzi zupełnie odpowie­
dzialnych, aby ztam tąd wyekspedyowano ją 
przez Sziąsk do Berlina, ze wszystkiemi i 
największemu ostrożnościami dla zabezpiecze­
nia jej osoby".

W książce, której ty tu ł podaliśmy na 
wstępie, znajduje się szczegółowy opis tej 
ekspedycji na podstawie dokumentów ofi­
cjalnych , świadczących z jednej strony o 
bezwzględności, z jaką  traktowano artystkę, 
z drugiej szkicujących pewne epizody rom an­
tyczne, które przywodzą na pamięć przygody 

anon Lescaut. I tak naprzykład dowiadu­
jem y się, że pomimo wszelkich środków ostro­
żności, przepisanych przez Fryderyka i wy­
liczonych ściśle w siedmiu artykułach pro­
gramu, posłanego posłowi pruskiemu, oka­

zało się, gdy przyjechano do Gorycyi, ku 
przerażeniu i zdumieniu strażników, że wśród 
eskorty znajduje się we własnej osobie lord 
Stuart, przebrany i pod fałszywem nazwi­
skiem! Później, spostrzeżono znowu, że lord, 
zmuszony opuścić ukochaną, pozostawił przy 
niej na straży swego kam erdynera! — „Tan­
cerka moja — pisał gorliwy jej strażnik do 
króla — była kilka dni chora z miłości i 
zm artw ienia".

Zanim przejdziemy do dalszej opowie­
ści, nie od rzeczy będzie skreślić, przynaj­
mniej w przybliżeniu, wizerunek tej kobiety, 
o k tórą tak walczyli z sobą król F ry ­
deryk i piękny lord Stuart. W izerunek ten 
da się mniej więcej odtworzyć rui podstawie 
współczesnych portretów. W iele z nich po­
chodzi z pod pędzla nadwornego m alarza 
Fryderyka, A ntoniego Pesne, dyrektora Aka­
demii berlińskiej, (nr. 1.684 w Paryżu, 1757 
w Berlinie). A rtysta  ten jednak  widocznie 
w chęci dogodzenia uczuciom swego królew­
skiego pana, nie przekazał nam właściwie 
autentycznych rysów tancerki, usiłując ją  za­
wsze przedstawić sposobem W atteau, czy też 
Lanerota. Ztąd ani jego „Koncert", ani „Ta­
niec na wolnem powietrzu, przypominające 
m anierą „Łes Fotes galantes" W atteau, nie 
są właściwie portretam i Barberiny. Istn ieją 
jednak, oprócz mnóstwa wizerunków, powsta­
łych w ciągu jej długiej karyery życiowej, 
dwa przedewszystkiem charakterystyczne jej 
portrety, różniące się niezm iernie pod wzglę­
dem wartości, leez w zestawieniu z sobą 
mogące dać nie tylko dokładne niem al wyo­
brażenie zewnętrznej postaci B arberiny, lecz 
pozwalające w niknąć wr w ew nętrzne życie tej 
słynnej piękności XVIII. wieku.

Pierwszym  z tych wizerunków je s tp o i’- 
tre t w muzeum Drezdeńskiem, wymalowany 
przez Rosalbę Carriera, około 1743 r. Przed­
staw ia on Bńrberinę taką, jak ą  była w dwu­
dziestym roku życia, prom ieniejącą wdzię­

kiem. e legancją  i sprytem. Czarne, wielkie 
oczy, o cudownym blasku; na prześlicznie 
wykrojonych usteczkach karminowych., roz­
chylonych nieco, dziwny uśmiech na poły 
naiwny, na poły zmysłowo rozkoszny. W pa­
trzywszy się w ten  po rtre t nie trudno zro­
zumieć tajem nicę tego czaru, którem u ulegali 
podówczas i młodzi i starzy w Paryżu, Lon­
dynie, W enecyi i Berlinie, we wszystkich 
zakątkach Europy, gdzie tylko ukazać się 
podobało tej prom iennej „gwieździe", rozta­
czającej dokoła siebie wszechpotężny urok 
swej świeżej, lekkiej, subtelnej piękności.

Trudno o inny portre t kobiecy równie 
doskonały; przedziw ny ta len t Rosalby wy­
silił się tu niejako, by stworzyć prawdziwe 
arcydzieło. N iewątpliwie jednak  ten wielki 
urok, jaki wizerunek posiada, ma swe głó­
wne źródło w samej osobie, k tórą przed­
stawia, a k tóra łączyć m usiała w sobie wszyst­
kie zalety ciała i umysłu, stanow iące n ie ­
przepartą siłę niewieściego czaru. Samo spoj­
rzenie je s t już pieszczotą; spojrzenie bardzo 
głębokie, z odcieniem odrobiny złośliwości, 
które zdaje się od razu otaczać swern cie­
płem  światłem, podczas kiedy harm onijne 
pochylenie głowy, swoboda bardzo natu ra l­
nej a jednak  umiejętnej pozy, pozwalają nam  
dostrzedz ponętne zarysy szyi i biustu. Ca­
łość postaci świadczy wymownie, że ta  ko­
bieta. to w yjątkowa m istrzyni w sztuce u- 
jarzm iania serc. Ta delikatna na  pozór isto­
tka nie przestaje grać roli, zarówno gdy u- 
siłuje zdobyć miłość mężczyzny, jak  i wów­
czas gdy odtwarza postaci licznych dla niej 
napisanych baletów. Spojrzenie jej ujarzmia 
i pochłania, nic w zamian nie dając; a roz­
kosznemu uśmiechowi jej ust braknie dro­
bniutkiego tylko rysu, aliy wyraz rzewnej 
dobroci zm ienił się od razu w wyraz bezli­
tosnej pogardy !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Echa halli prasy. Uczestniczącym 
corocznie w halach prasy dobrze znane są za­
sługi p. Bożeny Milskicj w zabiegach około 
przysporzenia funduszów Towarzystwu dzienni­
karzy polskich. Tein lepiej zna je wydział To­
warzystwa, który pragnąc p. Milskiej podzię­
kować za jej trud i pracę, zjawił się z pre­
zesem Adamem Krecho'wieckim na czele w nie­
dzielę w południe w mieszkaniu pp. Mil- 
skich i wręczył gospodyni, po serdecznych 
słowach podzięki, wypowiedzianych przez pre­
zesa Towarzystwa, na pamiątkę akwarelę prof.

1 Tadeusza Rybkowskiego, przedstawiającą w ła­
śnie p. Milska za bufetem na balu prasy.

Przy sutem śniadaniu popłynęła serde­
czna pogawędka o sprawach aktualnych, prze­
rywana toastami pod adresem p. Milskiej, pre- 
zydyuiu Towarzystwa, zasłużonych członków wy­
działu i t. d.

— lla d a  m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 3 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z U n iw e rsy te tu . Ministerstwo w y' 
znań i oświaty oddało drowi Władysławowi Leo­
poldowi Jaworskiemu, zajmującemu na Uniw. 
Jag. katedrę powszechnego prawa cywilnego 
austryackiego, drugą katedrę, a mianowicie na­
uki adm inistracji i austryackiego prawa admi­
nistracyjnego.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. We środę, dnia 2 bm., M. Olszewski : 
Z zagadnień architektury (z obrazami świetlny­
mi). Zakład chemiczny Uniwersytetu ul. D łu­
gosza 6. Początek o godz. 7 wieczorem.

— W ykłady w Muzeum przemyslo- 
wem m icjskicm . Dziś, we wtorek i w pią­
tek, 4 marca b. r., odbędzie się każdym razem od 
godz. 7 — 8 wieczorem w sali wykładowej Mu­
zeum (Wały, hetmańskie) wykład dr. Józefa 
Piotrowskiego p. t. „Dzieje i zabytki dawuego 
cechu malarskiego we Lwowie11. Oparłszy się 
na świeżo przeprowadzonych badaniach nauko­
wych, przedstawi prelegent prawie dotychczas 
nieznaną kartę z dziejów dawnej kultury arty­
stycznej naszego miasta. Wstęp na wykład ob­
jaśniony obrazami świetlnymi 20 halerzy od 
osoby.

— Naczelnik galicyjskiego starostw a 
górniczego radca Dworu dr. Riel wyjechał 
w sobotę do Stanisławowa, celem iuspekcyi tam­
tejszego urzędu górniczego okręgowego.

— Towarzystwo Politechniczne we 
LwrOwie odbędzie walne zgromadzenie we środę, 
9 b. m., o godz. 6 wieczorem w lokalu T-wa, 
Zimorowicza 9.

— Oddział lwowski galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego odbędzie walne 
zgromadzenie dnia 5 marca b. r., o godzinie 
11 przed południem w lokalnościach biura Rady 
powiatowej lwowskiej przy ulicy Mochnackiego
1. 4 I piętro.

— Polskie Tow. śpiewackie »Lutnia« 
w W iedniu urządza w niedzielę, dnia 6 marca
b. r., w sali doln. austr. Tow. przemysłowego 
(I. Escheubachgasse 11) swój trzeci doroczny 
koncert z łaskawym współudziałem pp.: Meli 
Neuger, pianistki, Maryi W iniarski śpiewaczki, 
Jana Zięby śpiew, oper., Adama Szlędaka art. 
skrzypka i kwartetu solowego „Lutni11, złożo­
nego z pp. Maks. Fili, Roberta Kapy, Stan. 
Kowalskiego i Kazimierzs Królikiewicza. Do­
chód przeznaezono na cele dobroczynne. —• Po­
czątek o godz. pół do 8 wieczorem.

— Uroczyste otwarcie nowo założo­
nej szkoły pielęgniarek przy krajowym 
Szpitalu lwowskim odbyło się dziś rano w obe­
cności bardzo licznego grona lekarzy, profeso­
rów wydziału medycznego tutejszego Uniwersy­
tetu, delegatów Izby lekarskiej i krajowej Rady 
zdrowia.

Po Mszy św. w kaplicy szpitalnej zebrali 
się uczestnicy uroczystości w sali wykładowej, 
gdzie przemówił do zebranych Członek Wy­
działu kraj. dr. Bernadzikoweki, poczeni dy­
rektor szpitala dr. Starzewski wygłosił wstępny 
wykład.

Na kurs uczęszcza 23 zakonie z 8 rozmai­
tych Zakonów.

— IX Zjazd dziennikarzy słowiań­
skich odbędzie się w dniach 5 i 6 lipca b. r. 
w Sofii.

— Uzupełniające kursy  kupieckie.
P. Minister wyznań oświaty rozporządzeniem z 24 
lutego wydał n o w e  przepisy dla uzupełniających 
kursów kupieckich. Kursy trwać będą 3 lata i 
mają w programie 8 godzin nauki tygodniowo. 
Nowy plan między inneini usuwa naukę towa­
roznawstwa z szeregu przedmiotów obowiązko­
wych.

Bo posiadających puściznę a rty sty ­
czną po W yspiańskim . Otrzymujemy nastę­
pującą odezwę: Zajęty obecnie opracowaniem
krytyeznem twórczości malarskiej Wyspiańskie­
go, upraszam wszystkich posiadających jakiekol­
wiek prace tego artysty (obrazy, rysunki, szki­
ce, projekty), o łaskawe ułatwienie mi pozna­
nia ich w oryginałach, lub nawet w fotogra­
fiach, a gdyby i to nie było możebne, choćby 
w szczegółowym ich opisie.

Wszystkie pisma polskie upraszani o prze- 
drukowanie tej odezwy.

W incenty Trojanowski.
Warszawa, Wspólna, 36.

— D ioram a bitwy Grunwaldzkiej.
Połączone komisye szkolna, ekonomiczna i grun­

waldzka Rady m. Krakowa uchwaliły przedsta­
wić Radzie miejskiej następujące wnioski: W 
zasadzie połączone komisye zgadzają się na wy­
znaczenie placu pod budynek, w którym mie­
ściłaby się proponowana przez artystów mala­
rzy Popiela i Rozwadowskiego diorama bitwy 
Grunwaldzkiej i wyznaczają artystom na ten 
cel miejsce na placu Bernardyńskim u stoku 
Wawelu. Co do struktury budynku uchwalono 
zasięgnąć opinii rady artystycznej, Ponieważ 
p. Styka pierwszy wystąpił z propozycją swej 
panoramy, uchwalono zwrócić się do niego z 
zapytaniem, ezyby nie miał zamiaru wystawić 
swego obrazu w osobnym budynku, podobnie 
jak pp. Popiel i Rozwadowski.

— Z g u b io n o  męską spinkę do manszeta 
w kształcie gałki z ametystu w srebrnej opra­
wie. Znalazca otrzyma nagrodę w Administracji 
Gazoty Lwowskiej.

—  Ludwik Herosi. Z Wiednia piszą 
nam 28 lutego: Wiedeński świat artystyczny i 
dziennikarski poniósł dużą stratę. Ludwik Ho- 
vesi, pełen temperamentu dziennikarz i literat, 
wyborny krytyk teatralny, sprawozdawca z sa­
lonów sztuki i fejletonista Fremdenblattu, ode­
brał sobie wczoraj późnym wieczorem życie 
wystrzałem z rewolweru. Heyesi był naturali- 
zowanym Węgrem; kary erę publicystyczną roz­
począł w r. 1866, jako 23-letni młodzieniec 
współpracując w Tester Lloydzie. Od r. 1885 
współpracował Hevesi stale w Fremdenblacie. 
On to założył pisemko humorystyczne „Borszem 
Janko" — Heyesi bowiem pisał i po węgier­
sku. Prócz przeliczuych fejletouów, opublikowa­
nych przez czas 42 letniej pracy dziennikar­
skiej, Heyesi wydał cały szereg tomów nowel, 
humoresek, opisów podróży, szkiców artysty­
cznych i t. d. Wszystkie miały dużą poczytność. 
Heyesi, mimo 67 lat życia, był jednym z naj­
bardziej żarliwych bojowników młodej sztuki. 
Artykuły swe znaczył nazwiskiem, albo pseu­
donimem „Wuj Tom". Kilka jego nowel tłuma­
czono na język polski.

Powodem samobójstwa miała być nieule­
czalna choroba. (K , B .)

— Choroba burm istrza  in. W iednia.
Wydany wczoraj wieczorem biuletyn o stanie 
zdrowia dr. Luegera stw ierdza: Temperatura 
36'6, puls 80 (normalny), ciśnienie krwi się 
nie zmniejsza, osłabienie serca: oddechu nie
postępuje, funkcjonowanie nerek niedostateczne, 
apatya trwa dalej.

Wydany zaś o godz. pół do 11 wieczorem 
biuletyn opiewa: Stan niezmieniony; czkawka 
ustała, pacyeut uie ma boleści. Jest nadzieja, 
że katastrofa tej nocy nie nastąpi.

— Iłossyjskie losy pierw szej państ wo­
wej pożyczki premiowej z r . 1864, które 
teraz odnawiają, trzeba na nowo stemplować. 
W tyin celu ma właściciel przedłożyć bezpo­
średnie (zatem nie w drodze pocztowej) najda­
lej do 30 kwietnia 1910 dawne losy, które 
mają być udnowione, — najbliższemu urzędowi 
stemplowemu, względnie podatkowemu, wraz z 
dwoma spisami wspomnianych losów. Jeden z 
tych spisów, po stwierdzeniu dokładności, zo­
stanie zaraz zwrócony stronie wraz z losami. 
Losy odnowione wraz z potwierdzonym spisem, 
tudzież stemplami po 2 kor. 50 hal. od każdego 
losu wartości nom. 100 rubli (których nie na­
leży naklejać), trzeba przedłożyć temusamemu 
urzędowi najdalej do 31 lipca 1910, a rzeczą 
tego urzędu będzie dalszą czynność przepro­
wadzić.

— Towarzystwo Tatrzańskie odbyło
wczoraj w Krakowie posiedzenie pod przewo­
dnictwem prof. dr. Szajnochy. Uchwralono prze­
dłożyć Ministerstwu robót publicznych plaDy 
schroniska przy Morskiem Oku, celem uzyska­
nia subweneyi. Następnie ukonstytuowały się 
komisye, wybrane z łona* uzupełnionego so­
botnimi wyborami wydziału. Wybrano prócz 
dotychczasowych, specyalną komisye kartogra­
ficzną dla Tatr. Sekretarzem wybrany został p. 
Nowicki, zastępcą p. Smoleński. Uchwała dal­
sza tyczyła sio poczynienia kroków w sprawie 
zniżek kolejowych do Zakopanego Postanowiono 
w tej mierze zwrócić się do dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Krakowie, do Wydziału krajowego, 
do Koła polskiego i Ministerstwa kolei żelaznych.

A  Z gubiono : złoty kolczyk z dwoma 
brylantami, wartości 400 kor.

A  W ulicy Zyblilciewicza znalazł 
wczoraj patrolujący tam żołnierz policyjny ja ­
kąś kobietę, leżącą w stanie bezprzytomnym na 
chodniku.

Stacya ratunkowa odwiozła ją  do szpi­
tala powszechnego.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Fedko 
Jastrząb, jadąc wczoraj szybko ulicą Boimów, 
najechał na "pomocnika handlowego, Adama 
Achtla, który upadłszy pod wóz, odniósł zna­
czne obrażenia na obu nogach.

W ulicy Halickiej najechał włościanin 
Aleksader Skrzyszewski ze Sichowa na Annę 
Grycko i ciężko ją  potłukł.

W obu wypadkach interweniowało pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

A  K ronika policyjna. Dziewiętnasto­
letni parobek w piekarni p- Leona Haglera, 
Dmytro Fedyszyn, porozbijawszy wczoraj w nocy 
kufry innych parobków, zatrudnionych w tej 
piekarni, skradł książeczkę pocztowej Kasy o- 
szczędności na 380 kor., 40 kor. gotówką, u- 
hrania i bieliznę i zbiegł ze Lwowa.

Ze sklepu masarskiego p. Mikołaja Koł- 
tuckiego przy ul. Ohorążc-zyzny 1.15 skradziono 
wczoraj wieczorem szynko, kawał słoniny i kilka 
kiełbas.

Ze schodów realności przy ul. Supińskie- 
go 1. 4 skradziono 30 metrów chodnika, war­
tości 150 kor.

Za kradzież ubrania i trzewików na szkodę 
Stanisława Ponda, dozorcy budowlanego, za­
mieszkałego chwilowo w hotelu „Nowy Jo rk 11, 
aresztowano notowanego złodzieja Grzegorza 
Koguta.

Z przedpokoju mieszkania p. Zofii Rybiń­
skiej przy ul. Pańskiej 1. 11 a) skradziono za­
rękawek z krymskich baranków, wartości 100 
koron.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą : Rozprawa karna przeciw Markowi Sehlosse- 
rowi o zbrodnie usiłowanego morderstwa, za­
kończyła się wczoraj po południu. Na podsta­
wie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy za­
przeczyli pytania w kierunku zbrodni usiłowa­
nego morderstwa i ciężkiego uszkodzenia ciała,
a. potwierdzili tylko pytanie w kierunku prze­
kroczenia patentu eo do noszenia broni, skazał 
trybunał Sehlossera na 24 godzin aresztu.

— Przedwczesua wiosna. Do pism 
warszawskich donoszą : W Łodzi widziano w 
dniu 20 i 21 z. m. przeciągające nad miastem 
wielkie stada dzikich gęsi, kierujące się z po­
łudnia na północ. Zjawiły się również te ptaki 
w gub. siedleckiej.

Pod Częstochową zauważono w dniu 22 
z. m. kilka skowronków.

Do Zagłębia Dąbrowskiego zawitały już bo­
ciany, a w Kielcach ukazały się nawet motyle.

— Statek napow ietrzny. Z Kalisza 
donoszą do Gońca warszawskiego, że dnia 26 
z. ni. wieczorem widziano przeciągający nad 
tern miastem statek napowietrzny z kilkoma 
pasażerami, siedzącymi w koszu pod statkiem. 
Ukazywały się przytem światła różnokolorowe, 
jakby sygnały. Statek poszybował wzdłuż linii 
kolejowej w stronę Warszawy.

Kronika zagraniczna.

* O b c h ó d  C h o p i n o w s k i  w R z y- 
m i e. Setną rocznicę urodzin Chopina obchodzo­
no w sobotę w Rzymie w wielkiej sali „Colle- 
gio Romano". Zebrała się nader liczna i dy­
styngowana publiczność. Publicysta Barrini wy­
głosił mowę, poczem wykonano szereg kompo 
zyeyj Chopina,

* C a r  M i k o ł a j  przybył wczoraj do 
Petersburga, zwiedził szkołę kawaleryi, był ua 
śniadaniu u carowej matki, a następnie złożył 
wizytę królewstwu bułgarskiemu i emirowi Bu­
ch ary.

* P o ż a r  zniszczył wczoraj w Bombaj u 
olbrzymi magazyn zboża. Szkoda wynosi 5»i pół 
milionów funtów.

* K a t a s t r o f y  n a  m o r z u .  Z Tetuan 
(Marokko) donoszą do pism paryskich : Okręt 
żaglowy, przybyły z Holandyi, a wiozący wiel­
ką ilość kontrabandy wojennej, uciekał przed 
kontrtorpedowcem hiszpańskim i rozbił się o 
40 kilometrów na wschód od Tetuan. Z załogi, 
liczącej 25 ludzi, pięciu utonęło.

Z Antwerpii telegrafują: Pewna barka
zderzyła się z parowcem i przewróciła się. Sie­
dmiu robotników, którzy w niej się znajdowali, 
utonęło.

* Ze S z t o k h o l m u  douoszą, iż lekarze 
polecili królowi szwedzkiemu Gustawowi, po 
przebytej chorobie, udać się do cieplejszego 
klimatu. Prawdopodobnie wyjedzie król w po­
łowie marca na Południe.

* Z a s y p a n i  l a w i n ą .  Jak douoszą 
z Nowego Jorku, lawina, spadła koło Walatze, 
zniszczyła miejscowość Mace, zamieszkałą przez 
300 górników. Prace ratunkowe z powodu 
wielkich zasp śnieżnych niemożliwe. Dotąd wy­
dobyto 12 trupów; obawiają się, że jest jeszcze 
kilkaset trupów zasypanych.

W iedeń, 26 lutego.

(Post a rachunki karnawałowe. — Brak mu­
zyki. „Czar w alca".— „Musikantenmiidel11.—
Wiedeńskie „Ohanteclery". — „Drugie życie"._
Koncert. — Niebo na ziemi. — , Tylko sen“, 
„Sędziowie i ścisłość wiedeńska. -—- Rocznice 

i uroczystości).

(Dokończenie).
Wspominałem w ostatnim liście o no­

wej sztuce Jerzego Hirschfelda, którą dr. Schlen- 
ter zamknął swoją działalność w Burgteatrze. 
„Diugie życie", taki ty tu ł nosi trzyaktowy dra­
mat utalentowanego pisarza. Rzecz dzieje się 
w XVII. stuleciu. A temat?

Znamy go z literatury, wróci jeszcze nie­
jednokrotnie pod rozmaitemi postaciami i for­
mami. Znakomity londyński anatom dostaje na 
stół sekcyjny trupa cudownie pięknej, młodej 
dziewczyny. Siedmuasty wiek — sekeyonowa- 
nie zwłok było wówczas wzbronione — do 
pracowni lekarskich przynoszono trupy, kra­
dzione z cmentarzy, czy grobowców prywatnych. 
W mglistą noc do pracowni ponurego Szkota, 
dr. Artura Lyde, przyniesiono dziewczęce zwło­

ki, skradzione z grobowca lorda Warwick. P ię­
kna Erelyn G raj była narzeczoną lorda, zmarła 
ze wstrętu i nienawiści ku niemu.

Zachwyciła ponurego lekarza krasa dziew­
czyny. Lyde rozkochuje się w jej trupie. A ja ­
każ radość go ogarnia, gdy poznaje, że Eve- 
lyn pogrążona w śnie letargicznym! Często się 
zdarza, że ci co wracają z letargu do życia, 
tracą pamięć o przeszłości swej, zapominają 
kim są, zkąd wiodą swój ród. Dr. Lyde cze­
pia się uporczywie tej myśli. I Ewełyn rzeczy­
wiście zapomniała o swojem „wczoraj", wie­
rzy w bajki, szeptane jej przez zakochanego a- 
natoma, posłusznie stara się przypomnieć so­
bie nawet rzekome wczorajsze jego pocałunki. 
Bezwolnie idzie Evelyn za A rturem ; ou stał 
się jej wolą. Lyde uchodzi ze szczęściem swo­
jem daleko. Lęka się, by dziewczyny w Lon­
dynie nie poznano, nie chciałby stracić tego, 
co ukochał nad wszystko. Z Szwajcaryi już 
mąż i żona z dzieckiem jadą nad Arno, do Flo­
rencji, w odwiedziny do wielkiego anatoma 
Marcella Malpighi. A Evelyn sic męczy, szpen- 
nie się meczy. Zapomniała wszystko, nie m a 
nawet woli, aby sobie coś przypomnieć, 
sem zadźwięczy jej w myślach jakieś dawniej 
słyszane imię, czasem ton jakiejś piosenki.
Trochę pod wpływem snów, trochę pod wpły­
wem słów Malpighiego, trochę pod wpływem 
znajomych nazwisk rozjaśnia się w pamięci 
smutnej Erelyn. Błaga męża:

— Powiedz, zkąd jestem? kto : jestem?
A kto ty jesteś ?

No, i wreszcie Erelyn dowiedziała' si 
o wszystkiem, Od siostry, która z dawnym jej 
narzeczonym przybyła do Florencji, od męża 
nakoniec. A wtedy Lyde traci wykłamane swe 
szczęście. Odbiera sobie życie, które teraz nie 
ma dlań wartości. Erelyn idzie do klasztoru — 
może i o drugiem swem życiu zapomni.

Sztuka Hirschfelda — to piękny dramat 
książkowy o poetyckiej, nastrojowej liryce. Na 
scenie teatru drażni, wstrząsa i denerwuje.
Dlatego też krótkiem było jego życie sceniczne.
Nawet mimo świetnej gry Reimersa, który o-
grom serdeczności i smutku i ciepła włożył 
w rolę dr. Lyde. Lotta Medelska przypominała 
momentami dawniejsze swe piękne i artysty­
cznie wykończane kreacje.

„Koncert", komedya w 3 aktach Her­
mana Bahra, grana 20 b. m. w Yolksteatrze, 
nadzwyczaj podobała się. publiczności wiedeń­
skiej. Bahr zawsze z poważną miną podaje ro- ą
ześmiane satyrycznie kalambury, a śmieje się <
serdecznie, gdy wypowiada najpoważniejsze pra­
wdy. To tajemnica jego wiedeńskiego powo­
dzenia. Pozatem zna „swój warstat" — scenę, 
umie stary temat umiejętnie odnowić i uczynić 
zajmującym.

„Biirgertheater" dał w ostatnich czasach 
zabawną farsę Juliusza Horsta p. t.: „Niebo 
na ziemi11 — rzecz bardzo mało ma sensu, 
więcej liumoru, a dużo temperamentu.

„Tylko sen", to tytuł wczorajszej pre­
miery w „Neue Wiener Biihne". Stare, okle­
pane motywy, dawno znane typy przynosi ta 
trzyaktowa komedya Lotara Schmidta. Ale mi­
mo to jest sympatyczna, dyskretna, oszczędna 
w pikanteryi, a ma przepyszny dyalog, taki, 
jaki spotykamy w najlepszych paryskich korne- 
dyac.h konwersacyjnych. W „Tylko śnie" wy­
stąpiła gościnnie z ogromnym sukcesem Klara 
Wplleutiu, wyborna artystka salonowa „Yolks- 
tbeatru". Komedya Schmidta ma sukces zape­
wniony.

Jutro na literackiem matinee „Intimes 
Theater" po raz drugi gra „Sędziów" Wyspiań­
skiego. Tragedyi tej oddaje prasa wiedeńska 
duże pochwały, wyrażając przytem przekona­
nie, iż wskutek bardzo marnej gry aktorów 
połowa piękności artystycznych tragedyi mu­
siała zginąć.

Dnia 20 b. m. uroczyście obchodzono w 
Wiedniu setną rocznicę bohaterskiej śmierci 
Andrzeja Hofera nabożeństwem w kościele wo­
tywnym, w którem w zastępstwie Najj. Pana 
wziął udział Najd. Arcyksiążę Leopold Salya- 
tor. V nabożeństwie, urządzonem przez „Pierw­
sze tyrolskie Towarzystwo „Andrzeja Hofera", 
wzięły udział tłumy publiczności, korpusy we­
teranów i stowarzyszenia tyrolskie w narodo­
wych strojach.

W ten sam dzień w „Arkadenliof" wie­
deńskiego Uniwersytetu przy bardzo lieznem 
uczestnictwie uczonych i młodzież}' odsłonięto 
biust dr. Józefa Seegena, byłego profesora wie­
deńskiej Wszechnicy, badacza cukrowej choro­
by ; w obchodzie tym wziął udział, jako repre­
zentant Ministerstwa oświaty, szef sekeyi dr. 
Ludwik Ćwikliński.

Wiedeński świat naukowy uroczyście ob­
chodził w ostatnich dniach 70 rocziiicę 
urodzin dr. Karola Mengera, profesora wiedeń­
skiego Uniwersytetu, znakomitego ekonomisty, 
autora słynnych „Grundsiitze der Yolkswirt- 
sehaftslehre". K. Bar.

Hki iKMistyne.
W ieczór w » Kole literacko-artysty- 

cznem«. Niedzielne koncerty, urządzane w 
„Kole literacko-artystycznem" przez p. Pietrzy- 
ckiego, nowego i oficjalnego kierownika tej

„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 marca 1910.
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instytueyi, mają już ustaloną reputacye i cie­
szą się liczną frekwencją. Podobnie i na osta­
tnim „wieczorze artystycznym11 (nazwa więcej 
stosowna od „koncertu11) w pięknej sali „Koła11 
zebrało się wielu stałych zwolenników tych 
produkeyj, wśród których przeważały oczywi­
ście piękne nasze panie, oklaskujące równie 
energicznie wszystkie punkty wcale obfitego 
programu, wyrażając tom samem podziękę kie­
rownictwu za wieczór mile spędzony.

Atrakcyą „koncertu11 niedzielnego był 
niewidomy pianista p. Włodzimierz Dolański, 
który wskutek nieszczęśliwego wypadku po­
zbawiony władzy w prawej ręce, gra tylko le­
wą. Mimo te braki (tak dotkliwe dla każdego 
przeciętnego człowieka, a cóż dopiero dla ar­
tysty), p. Dolański jest pianistą poważnym i 
zasługuje na ocenę nietylko ze stanowiska „le- 
nomenu w swoim rodzaju11. Słuchając gry ar­
tysty zupełnie dojrzałej i serdecznie muzykal­
nej, zapn mi id się o wszystkich fizycznych nie- 

omaganiach wirtuoza i podziwiać się musi 
obok zalet czysto pianistycznych (prześliczne u- 
derzenie i nadzwyczajnie wykształcona spra­
wność ręki lewej, wprost nic do zdobycia dla 
„normalnego11 pianisty), talent szczery i ogro­
mnie swobodny, wypowiadający się jasno, tra­
fnie i. dobitnie. Ezecz naturalna, że wobec ta­
kich przejawów niepospolitego uzdolnienia, za­
pomina słuchacz najzupełniej o pierwszych od­
ruchach współczucia i odnosi się do artysty 
tylko z wyrazami rzetelnego uznania.

Obok wymienionego pianisty popisywał 
się p. JanZopoth, basista „śpiewny11 (cantante), 
co zresztą starał się podkreślić w wyborze 
programu. P. Zopoth posiada bez kwestyi głos 
piękny, dźwięczny i rozległy, który jednakże 
przedstawia się dzisiaj jak materyał surowy 
jeszcze i nieoeiosany, wymagający przeto da l­
szej sumiennej i racjonalnej kultury. Także 
interpretacya dzisiejsza wolna nie jest od li­
cznych usterek, które usunie tylko rozsądny i 
jednolity kierunek sumiennego nauczyciela. — 
W interesie przeto młodego śpiewaka — po­
siadającego obok zalet wokalnych wszelkie sce­
niczne warunki — doradzić mu wypada, aby 
jak  najrychlej rozpoczął dalszo studya grunto­
wne i to nietylko nad głosem samym.

Sympatyczne wrażenie wywołała u ze­
branych p. Dewiczowa, która w miejsce nie­
dysponowanej p. Wielandównej, stanęła na 
estradzie „Koła11 w charakterze deklamatorki. 
Wygłoszona przez p. Dewiczowa „Chłopska 
dola11 Konopnickiej wskazała, że bogatym wcale 
materyałem głosowym włada umiejętnie i do­
brze umie go spożytkować, a przytem, że po­
siada dużo uzdolnienia dramatycznego, które 
niewątpliwie kwalifikuje ją  na scenę.

Jako alcompaniator współdziałał w wie­
czorze p. Szczepański, znany zresztą z zamiło­
wania i daleko idącej usłużności w tym kie­
runku. Debar.

K oncert p. Jadw igi Matiasiakówny,
znanej chlubnie zagranicą skrzypaczki i lau­
reatki konserwatoryum warszawskiego, odbędzie 
się — jak wiadomo — dzisiaj o godzinie 8 
w sali Filharmonii ze współudziałem tenora 
p. Karola Niedzielskiego.

W ystawa w Monachium. W Mona­
chium otwarta będzie z wiosną tego roku wielka 
wystawa arcydzieł sztuki mahometańskiej. Obej­
mować ona będzie całokształt rozwoju sztuki, 
począwszy od epoki przedmahometańskiej, sztu­
ki za Sassanidów, przechodząc przez epokę Ka­
lifów do 1258 roku, sztukę maurytańską w 
Hiszpanii i Afryce północnej, Sycylii, Persyi, 
dalej przedstawi przypomnienia ze Syryi, Ma­
łej Azyi i Egiptu za czasów wypraw krzyżo­
wych, sztukę perską z epoki Safidów, wpływ 
Persyi na Kossyę i Polskę (polskie pasy z 
X V III. wieku i jedwabne dywany dla Polski 
sporządzane), okres indyjski i mongolski do 
roku 1700 i cały obraz sztuki tureckiej i jej 
wpływu na sztukę europejską.

W czasie wystawy odbywać się będą u- 
roczystości muzyczne Schumanna, Straussa, Mo­
zarta, Wagnera, a nadto w Oberamorgau przed­
stawienia pasyjne.

R epertuar tea tru  m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po raz 8 „Krysia le­

śniczanka11, operetka w 3 aktach J. Jam o.
We środę, po raz 1 (wznowienie) „Złoto 

kajdany", tragilcomedya w 5 aktach Józ. Ko­
rzeniowskiego, z udziałem pp. Anny Gostyń­
skiej, Ireny Trapszo, Miry Wielandowej, Fer­
dynanda Feldmana, Michała Szobcrta, Wiktora 
Biegańskiego, Juliusza Dobrzańskiego, Gustawa 
Basińskiego, Franciszka Wysockiego, Fraciszka 
Frączkowskiego, Maryana Srokowskiego, Ma- 
ryana Bieleckiego, W ładysława Batschki, W ła­
dysława Martynowieza, Edmunda Karasińskiego.

We czwartek, o godz. 3 po poł. na do­
chód Tow. Domu opieki i pracy kobiet stara­
niem komitetu „Panna mężatka", komedya w 
3 aktach Józefa Korzeniowskiego, z p. Ireną 
Trapszo w roli tytułowej, rozpocznie „Pan Be- 
net“, komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry, z p. 
Ferd. Feldmanem w roli tytułowej.

We czwartek, o 7 wieczorem „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego, 1 
gościnny występ p. Grete Forst, primadonny

nadwornej w Wiedniu, oraz gościnny występ 
Henr. Drzewieckiego, art. opery warszawskiej.

W piątek, po raz 2 „Złote kajdany", tragi- 
komedya w 5 aktach. Józ. Korzeniowskiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 dla młodz. 
szkolnej „Bewizor z Petersburga", komedya w 
5 aktach JN. Gogola, z Komanem Żelazowskim 
w coli tytułowej.

W sohotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Buttertly", opera a? 3 aktach Pucci­
niego, 2 i ostatni występ Grete Forst, prima­
donny opery nadwornej w Wiedniu, oraz go­
ścinny występ Henryka Drzewieckiego, artysty 
opery warszawskiej.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
po raz 5 „Zbrodnia i kara", dramat w 8 od­
słonach z powieści Dostojewskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 9 „Krysia leśniczanka", operetka w 3 
aktach J. Jamo.

R epertuar tea tru  m iejskiego w Krakowie.
Środa, „Major Barbara", komedya w 4 

aktach Bernarda Shaw’a. (Ceny zniżone).
Czwartek, „Ład w domu", komedya w 4 

aktach Artura Pin ero.
Piątek, „Aktorki", komedya w 4 aktach 

Stefana Krzywoszewskiego.
Sobota, (nowość) „Trylogia Dubrownicka", 

hr. Iwona Yojnović’a.
Niedziela, po poł. „Tricoche i Cacolet", 

komedya w 5 aktach Meilhaea i L. Halevy. 
(Pół ceny).

Niedziela, wieczorem (nowość) „Trylogia 
Dubrownicka", hr. Iwona Vojnović’a.

Poniedziałek, „Na kwaterze", (Le billet 
de logement), komedya w 3 aktach Antoniego 
Marsa.

Postać iflicta t  g ejach sztoki.
(Pogadanka JE . Leona lir. Pinińskicgo).

(Dokończenie),
Na północy W łoch rozwija się postać 

dziecka w sztuce pod wpływem A. M antegni; 
dziecięce postaci aniołków m ają pewną lek­
kość, latać im jednak jeszcze dość trudno; 
patrząc na nie, n ie  można oprzeć się wraże­
niu, że w ysilają się ogromnie, aby tylko u- 
trzymać się w powietrzu.

We F landry i i w Niemczech sztuka 
przedstaw ienia dziecka, nie stoi na najwyż­
szych wyżynach; dziecko je s t niezgrabne, 
dość ponure i brzydkie, jak  jego matka. 
W m alarstw ie tein je s t zresztą tenclencya m a­
lowania brzydkich M adonn i Dzieciąt, m istrze 
ówcześni, przecież tak genialni, um yślnie to 
robili, chcąc przez to wywołać tem  większy 
urok i patos świętości, n ie mający nie wspól­
nego z ziemską pięknością. Do hr. P inińskie- 
go powiedział raz słusznie genialny autor 
„Rzymu" K. Chłędowski, że szkoła flamandz­
ka możeby była i pobiła W łochy, gdyby 
m iała kobiety piękne. U takiego Hugona van 
der Goesa (ołtarz rodz. P o rtin ari) Chrystus, 
to jakieś dziecię przedwcześnie urodzone, a- 
nioły zaś mają twarze mocno starych panien; 
u M em linga (Zaślubiny św. K atarzyny) Dzie­
cię również je s t brzydkie i niezgrabne. Ma­
donna D urera jest już piękniejszą, znać na 
niej wpływ W łochów, dziecko rów nież; jest 
ono m uskularne, silne, jednak pozbawione 
uroku dziecięcego. H olbein daje w swoich 
M adonnach doskonałe portrety, C r  a n  a c h 
i „Lasst die Kleinen zu m ir kommen" — Dre­
zno) przedstw ia dzieci bezmyślne, brzydkie,
; akby z wodą w głowie.

W  epoce późnego Renesansu we W ło­
szech studyował, jak  widać z jego rysunków, 
oardzo pilnie postać dziecka Leonardo da 
V inci; dzieci jego nie m ają często zbyt sym­
patycznej twarzy, ale za to rysunek je s t w 
nich skończony — mnie on je  rysować we 
wszystkich możliwych ruchach i przepysznych 
skróceniach (M adonna aux roehers — Lou- 
vre. drugi egzem. Londyn Nation. Gal.).

U M ichała A nioła, dziecko często nie 
ma wiele z mistycznego uduchowienia re li­
gijnego, staje się świeckie, gwałtowne, na­
miętne, jak  w tej przepysznej Madonnie 
(rzeźba) z Capella Medici, gdzie bambino w 
w gwałtownym ruchu zdobywa pierś Matki 
jak  fortecę; we freskach kaplicy Sykstyń- 
skiej postacie kobiece i dzieci są gwałtowne 
w ruchach. W dzięczne słodko uśm iechnięte 
dzieciaki P erugina (Adoracya dziecka — Flo- 
reneya, Palazzo P itti) i postacie P in torric- 
chia, są przejściem do nieskończenie pięknych 
postaci dziecka, w malowaniu których n ie ­
dościgłym mistrzem był Raffael; on to p ier­
wszy wczarował w Dzieciątko Jezus tę sło­
dycz świętą, a przytem ten cudowny czar 
prawdziwej dzieeięcości — on wreszcie wpro­
wadza św. Janka, który początkowo nieśm ia­
ło zbliża tię do Jezusa, potem bawi się i 
śm ieje; a przytem Raifael je s t pierwszym, 
który wprowadził całą tę doskonałą „awia- 
tyk§“ aniołków pysznie latających. Hr. Pi- 
n iński dał całe mnóstwo św ietnych przykła­
dów na to, jak  M adonna z Muzeum F ryde­

ryka w Berlinie, „M adonna del cordellino" 
z Uffizzi, „M adonna di Foligno" z Rzymu 
i t. d. wreszcie „G alatea", gdzie aniołki la­
ta ją  z wdziękiem, pewnością i szybkością ja ­
skółek. U Belliniego występuje dziecko żar­
tobliwe — Tycyana sztuka jest ostatnim  
szczytem rozwoju dziecka, jest tu ruch, ży­
cie, wdzięk i istotny rys dziecięctwa. A ndrea 
del Sarto daje dzieci niegrzeczne i przedrze­
źniające się sobie, Correggio wprowadza cie­
kawy typ dzieci, podobny do typu w XVIII. 
w. w sztuce francuskiej, cokolwiek lubieżny, 
psotny (Aniołki z obrazu „Danae") — idylę 
dziecięcą przedstaw ia B attista  Dossi (Ma­
donna z dziećmi — Galerya Borghese, Bzym), 
Dominichino lubuje się w świetnem  przed­
staw ieniu latan ia  aniołków („Komunia św. 
Hieronim a — Galeria V atieana) A lbani F ra n ­
cesco maluje tańce aniołków. Bronzino daje 
św ietny portre t dziecka (synek (Josima i.) 
i t. d.

Rubens, który nauczył się malować dzie­
ci pod wpływem Tycyana, prawie, że go pod 
tym względem przeszedł; malował on nie­
skończenie wiele razy dziecko i doprowadził 
do szalonej łatw ości w przedstaw ianiu go. Jego 
bambino to żywy, wesoły, tłuściutki dzieciak, 
zbliżony do bam bina pogańskiego, taki, ja ­
kiego często można oglądać w pałacach i 
kościołach barokowych. Najlepsze i najpię­
kniejsze portrety dzieci maluje Van Dyck. W 
Hiszpanii, początkowo portrety  dzieci są szty­
wne i niezgrabne, aż dopiero Velasquez daje 
niezrównane portrety  infantów  i infantek, jak 
n. p. ten genialny portre t syna F ilipa  IV., 
w stroju myśliwskim, lub ten drugi młodszy 
synek, dziecko biedne i chorowite. Murillo 
maluje realistycznie uliczników. Hr. P iniński 
pokazał ciekawy portret, w łasność swoją, 
który miałem sposobność oglądać : doskonały 
p o rtre t chłopca, w niezm iernie ciekawym 
stroju, malowany w niektórych swoich szcze­
gółach (usta, oczy) „po hiszpańsku", w cało­
ści jednak  nasuwający przypuszczenie, że jest 
to może rzecz Jansensa  van Ceulen, lub Su- 
sterm ansa. Do portretu  tego jeszcze przy 
sposobności kiedyś powrócimy.

W Holandyi, m istrze nie upiększają 
swoich dzieci, jak  to widać w niańce z dzie­
ckiem F ransa  Halsa. R em brandt maluje dzieci 
rzadko, najczęściej synka swojego, aniołki je ­
go są przeważnie tylko sztafażem.

Dzieci u Holendrów biorą żywy udział 
we wszystkich, niezbyt budujących scenach 
swojego otoczenia, które kłóci się, pije i bije, 
jak  u Steena, F lincka i całego mnóstwa in ­
nych, których obrazy pokazał nam  hr. P i­
niński.

IV XVIII. w. Tiepolo pokrywa swemi 
malowidłam i szereg stropów, w których bar­
dzo często występują dzieci.

Rokoko je s t św ietną epoką w rozwoju 
dziecka w sztuce; je s t tu ono wesołe, gry- 
maśne, często psotliwe, zepsute; te amorki, 
aniołki i t. d. są doskonale „uświadomione" 
i znają się wybornie na wszystkich m iłost­
kach i rozkoszach życia codziennego! Świe­
tnym  tego przykładem  Falconeta „Amorek 
nakazujący dyskrecyę", amorki Bouchera, 
G reuse’a, F ragonarda i t. d., w oczach któ­
rych występuje jednak coraz bardziej prze­
sadny sentym entalizm .

W A nglii portre t dziecka stoi bardzo 
wysoko, dowodem portrety Reynoldsa, Gains- 
borougha i innycli.

Dla postaci dziecka w sztuce klęską 
je s t epoka empiru, a i dzisiejsze czasy nie 
są lepsze dla n ieg o ; powód tego leży w tem, 
że dziś twierdzi, się, iż m alarz musi być ty l­
ko indywidualnym, choć przecież zaprzeczyć 
się nie da, że sztuka wiele swoich stron do­
datnich zawdzięcza szkole i stylowi.

Tak mniej więcej w pobieżnem stre­
szczeniu przedstaw ia się w ykład hr. P iniń- 
skiego, który trw ał przeszło dwie godziny i 
ilustrow any był ośmdziesięc.iu kilkoma obra­
zam i; jeśli dodamy do tego, że wykład ten 
wypowiedziany był przepyszną polszczyzną, 
p łynnie i barwnie, łatwo zrozumiemy te go­
rące oklaski, jakim i darzyła znakomitego pre­
legenta pilnie słuchająca publiczność.

A rtur Schrudcr.

Lw ów , dnia 1 marca.
(Pierwszy dzień obrad).

Na wczorajszom wieczornem posiedze­
niu poufnem  przedłożyła dyrekeya sprawo­
zdanie z czynności „Związku ziem ian", in- 
stytucyj założonej z funduszów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w r. 1908. Insty tu ­
c ja  ta rozwija się pomyślnie, obrót kasowy 
w ynosił około 35 milionów koron. Nadwyż­
ka czynna za okres sprawozdawczy wyniosła 
około 37.000 kor., które będą użyte na u- 
fundowanie rezerw Związku. Dywidenda obe­
cnie nie będzie wypłacona, gdyż w myśl 
sta tu tu  do poboru dywidendy członkowie 
Związku będą dopuszczeni dopiero w przy­
szłym roku.

Sprawozdanie to przyjęto do wiado­
mości.

Z końcem b. m. odbędzie się walne 
zgromadzenie Związku ziemian.

(Drugi dzień obrad),
Dzisiejsze posiedzenie otworzył przewo­

dniczący p. A ugust G o r a y s k i  o godzinie 
10-30 przed południem .

N ajpierw  toczyła się. dalsza dyskusya 
nad wnioskiem p. A ntoniego Theodorowioza
0 rozszerzeniu działalności Towarzystwa k re ­
dytowego ziemskiego także na niektóre grunty  
rustykalne, łączące się z gruntam i domini- 
kalnym i i obciążonymi pożyczką Towarzy­
stwa, tudzież nad dodatkowymi wnioskami 
p. Ujejskiego. (W nioski te podaliśmy już w 
poprzednim  numerze. P. Ti.).

W dyskusyi zabierali głos pp. M o y s a
1 N o w o s i e 1 e c/k i , poczerń wniosek p. Theo- 
dorowicza i wnioski p. Ujejskiego przekaza­
no dyrekcyi Towarzystwa do rozpatrzenia i 
zdania sprawy na  najbliższem walnem zgro­
madzeniu delegatów.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęło 
zgromadzenie wszystkie wnioski komisyi re­
wizyjnej, — podane również w sprawozda­
niu z wczorajszego posiedzenia —■ w spra­
wie udzielenia absolutoryurn dyrekcyi i roz­
działu czystego zysku.

Z kolei przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie dyrekcyi Towarzystwa w sprawie 
zmian poczynionych w statucie emerytalnym! 
oraz sprawozdanie tejże dyrekcyi o stypen- 
dyjnej fundacyi jubileuszowej im. Cesarza 
Franciszka Józefa I. dla uczniów Akademij 
handlowych. W tej ostatniej spraw ie przy­
jęło zarazem zgromadzenie następujące wnio­
ski, przedłożone przez dyrekcyę Towarzy­
stwa :

I. Reasumując swą uchwałę z dnia 18 
m arca 1908, ogólne zgromadzenie zatwierdza 
zarys aktu fundacyjnego: „Jubileuszowej fun­
dacyi stypendyjnej im. Cesarza Franciszka I. 
dla uczniów Akademij handlowych, utworzo­
nej przez galic. Towarzystwo kredytowe ziem­
skie".

II. Upoważnia dyrekcyę gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego do zeznania tego 
aktu fundacyjnego, przedłożenia go c. k. Na­
m iestnictw u i wyjednania dla fundacyi jub i­
leuszowej potrzebnych rządowych zatwierdzeń.

III. K apitał zakładowy tej fundacyi ju ­
bileuszowej ma być zaraz wypłacony z kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w sumie 20.000 koron i stosownie do posta­
nowień aktu fundacyjnego ulokowany i win- 
kulowany.

IV. Upoważnia dyrekcyę galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, ażeby z bie­
żących procentów tego kapitału  zakładowego, 
po ich uzupełnieniu do kwoty 800 koron, na 
podstawie wyników konkursu już ogłoszone­
go. którego term in up łynął z końcem roku 
1909, nadała  zaraz jednem u ze zgłaszających 
się kompetentów stypendyuin na rok szkolny 
1909/10, przy zachowaniu postanowień zary­
su aktu fundacyjnego co do kwalifikacyj sty­
pendystów.

V. Poleca dyrekcyi galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, ażeby w corocznych 
swych sprawozdaniach zdawała ogólnemu zgro­
madzeniu delegatów sprawę z zarządu ju b i­
leuszowej fundacyi stypendyjnej Im . Cesarza 
Franciszka Józefa I. dla uczniów Akademij 
handlowych, utworzonej przez galic. Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie.

Następnie rozwinęła się dłuższa dysku­
sya nad sprawozdaniem dyrekcyi Towarzystwa 
w sprawie przebudowy lub rekonstrukcji re­
alności Towarzystwa pod 1. 4, 6 i 8 przy ul. 
Kopernika. Ostatecznie polecono dyrekcyi, by 
z w iosną b. r. zarządziła re s tau rac ję  domów 
przy ul. Kopernika i Szajnochy, oznaczonych
1. orj. 4, 6 i 8, jeśli dalsze układy o budowę 
nowego gm achu z zarządem m iasta nie do­
prowadzą rychło do pożądanego rezultatu.

Upoważniono dalej dyrekcyę do dal­
szych rokowań z zarządem m iasta o zezwo­
lenie na budowę gm achu w miejsce trzech 
domów przy ulicy Kopernika i Szajnochy, 
pod w arunkam i: a) że przy w zniesieniu gm a­
chu w miejsce domów pod 11. 4, fi i S bu­
dowa będzie cofnięta co najwięcej o 1 50 in. 
i że dozwolone będzie umieszczenie portali 
sklepowych do granicy  dzisiejszej linii tej 
ulicy ; tudzież b) że przy ulicy Szajnochy bu­
dowa będzie cofnięta co najwięcej o trzy 
m etry, Polecono wreszcie dyrekcyi. by po 
przeprowadzonych z zarządem m iasta roko­
waniach i po ich ukończeniu z rezultatem  
odpowiadającym wyż wymienionym w arun­
kom, zaprosiła możliwie najrychlej kom isję 
rewizyjną, celem przedłożenia jej planów z 
kosztorysem, oraz projektu pokrycia kosztów 
zamierzonej budowy do zatwierdzenia, po- 
czem ma dyrekeya w ciągu bieżącego lata 
zarządzić ewentualne rozpoczęcie nowej bu­
dowy.

Na wniosek p. R o z w a d o w s k i e g o  
uchwaliło następnie zgrom adzenie 27.000 kor. 
na udzielenie w r. 1910 urzędnikom Tow. 
kredytowego ziemskiego dodatku drożyźni si­
nego w stosunku 10—20 prc. pobieranej pła­
cy, a dyetaryuszom w wysokości jednom ie­
sięcznej płacy.

Z kolei dokonano wyboru komisyi re ­
wizyjnej. W ybrani zostali pp.: Jan  br. Ko­
nopka, S tanisław  Jędrzej o wicz, Stanisław  Dy-
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dyński, Stefan Moysa, Klemens lir. Dziedu- 
szycki, Krzysztof Abrahamowicz i A lbin 
Rayski.

Wkońcu, na wniosek komisyi rewizyj­
nej, udzieliło zgromadzenie subw eneyj: JE . 
ks. Arcybiskupowi dr. Wilczewskiemu na bu­
dowę kaplic w (lalicyi wschodniej 10.000 kor. 
w dwu ratach rocznych i 1000 kor. na Dom 
robotniczy: Przytulisku w eteranów w r. 18615 4 
w' Krakowie 400 kor., Tow. popierania nauki 
polskiej we Lwowie 200 kor. i Stow. „Strze­
cha" w W iedniu 300 kor. Nadto udzielono 
całego szeregu jednorazowych datków urzę­
dnikom, służbie, oraz wdowom i sierotom po 
tychże.

Na tem  o godz. 12-15 po południu za­
m knął przewodniczący dwudniowe obrady wal­
nego zgromadzenia delegatów.

Z LONDYNU.
(Nowy sezon teatralny. — Pantominy. — „Błę­
kitny ptak “ Maeterlineka. — „Elektra". — „Ju- 
fitice" Ralswortlia. — Nowa sztuka Skawa: 

„Mezalians").

(pic.) Przecież skończył się już Chnst- 
mas season w teatrze! O, bo nieznośny jest 
i wprost niezrozumiały, zwłaszcza dla go­
ścia kontynentalnego ten sezon pantomim 
grywanych na stałym  lądzie w cyrkach lub 
podobnych im „V arietes“. W A nglii bowiem 
przez parę miesięcy po Bożem Narodzeniu 
teatry  angielskie w ystawiają same tylko arle- 
kinady. W pantom inach tych rozkoszują się 
i starsi i dzieci. W roku bieżącym n. p. w sa­
mym Londynie 40 teatrów grało do tej pory 
nieomal same pantom iny i czarodziejskie ba­
śnie. Możnaby wnosić z tego, że umysły an­
gielskie nie żądają od teatrów  podnioślejszej 
strawy, nad tem  się jednak zastanawiać nie 
będę. Podkreślę natom iast ten fakt, że jest 
to" jedyna pora roku, w której rodzice swe 
dzieci do teatru  prowadzą. Większa też poło­
wa widzów w tym czasie składa się z m ło­
docianej rzeszy, którą równie zabawiają cią­
głe i czarowne zmiany i efekta sceniczne, jak 
skoki i figle A rlekina, Pantalona i Pajaca. 
Możnaby powiedzieć, że wtedy i starcy dzie­
ćmi się stają. Radość i śmiech rozjaśnia 
wszystkie twarze. Najlichsze koncepty wywo­
łu ją  oklask powszechny. N ieustanne przytyki 
do wypadków bieżących, przeglądy zdarzeń 
upłynionego roku, satyry polityczne, karyka­
tury, wszystko to tak szybko i w takiem  za- 
mięszaniu przesuwa się, że myśl niem a czasu 
zastanowić się i poznać na lichocie tych przed­
stawień. Choć rok bieżący był dość jeszcze 
względny. Prócz przedstawień, snutych na tle 
baśni" o Niebieskiej brodzie, Kopciuszku, Czter­
dziestu rozbójnikach i t. p.. prócz czarodziej­
skich sztuk, jak : „Pinkie i Ja iries"; znako­
mitego dram aturga i hum orysty B arie’go: 
„Peter P a n “ (o chłopcu, co nigdy nie chciał 
doróść na mężczyznę i ży” życiem bohaterów 
cudownych baśni), tea tr Haym arket wystawił 
„Blue b ird “ M aeterlineka. Kto _ z naszych czy­
telników nie słyszał o symbolicznym „Błęki­
tnym  ptaku“. Każdy, praw da? niekażdy je ­
dnak widział go na scenie lub czytał. A trzeba 
czytać lub widzieć, by mieć o nim  właściwe 
wyobrażenie. Anglicy najlepiej, choć po swo­
jemu, charakteryzują M aeterlineka, mówiąc, 
że je s t Shaliespeare of Belgium —̂ bzekspi- 
rem  belgijskim. Boć w ielostronny jego geniusz 
znany był z jego dzieł poetyckich o wysoce 
symbolicznym nastroju, ale nigdy dotąd nie 
było wiadomo, że zdolnym jest_ podnieść swą 
twórczość aż do im aginacyi dziecinnej — do 
„Błękitnego ptaka", symbolizującego _ nie­
uchwytne szczęście. To też pomimo, że się już 
Christmas season zakończył, „Ptak błękitny" 
ma wykupione spektakle na cały jeszcze mie­
siąc z góry.

Nowy sezon teatralny  otwarty. Otwo­
rzyła go w królewskiej operze Covent-Garden 
„E lektra" Straussa, dana jako galowa pre­
m iera w przeddzień otwarcia nowego parla­
mentu. Byli na niej obecni: królewstwo, 
księstwo W alii i bawiący tu H enryk pruski. 
Podobała sic, zdobyła sobie Londyn tem, 
że stała się nagle fashionable, a nie czarem 
melodyj i dynamicznej muzyki. Bo melodyi 
w niej niem a i pełną jest muzycznych dysso- 
nansów, jak  twierdzą niektórzy melomani. 
Dlatego w łaśnie się podobała i budzi co raz 
to większy entuzyazrn, chociaż ciągłe chime­
ryczne, nagłe przejścia z surowego realizmu 
do muzykalnej psychologii, są jeszcze przed­
miotem dyskusyj i polemik w ybitnych kryty­
ków. Strauss jednak  starał się zastosować mu­
zykę do libretta , przeładowanego silnemi sce­
nami dramatycznemi, historyą, zemstą, mor­
derstwem  i krwiożądnymi instynktam i wogóle. 
Ztąd więc raptow ne przejścia, charakteryzują­

c e  "odpowiednie sceny.
Za operą idąc i inne teatry  rozpoczy­

nają nowy sezon całym szeregiem nowych 
oryginalnych sztuk, pomiędzy autoram i któ­
rych spotykam nazwiska pisarzy tej miary, 
co Barkera, Locke, Masefielda, J, Galsw ortha
B. Shawa. Teatr „Duke of York" wystaw ił 
w spaniałą sztukę G alswortha p. t, „Justice" 
.— „Sprawiedliwość* — dram at pełen emo-

eyi i silnych wrażeń na tle sądu i więzie­
nia, dewizą którego autorowi służy proble­
mat, że justice punishes the weakness mit 
does not cure tlie vicc — sprawiedliwość każe 
słabości, lecz nie leczy występku. Sztuka 
jest nadzwyczaj interesująca, nie przedsta­
wia typów zbrodniczych, lecz charakteryzuje 
zwyczajno nagie słabostki, takie słabostki 
„ludzkie", choć nie z tego świaja, bo z świa­
ta z za krat i „sprawiedliwości" je s t wykro­
jona.

( Dokończenie nastąpi).

OSTATNIA POCZTA.
-- Zapowiedziane p o ł ą c z e n i e  Z w i ąz- 

k u  n i  om.  n a r o d o w c ó w ,  n i e m .  p o s t ę ­
p o w c ó w  i z j e d n o c z e n i a  n i e m .  r a d y ­
k a l n e g o ,  przyszło form alnie do skutku. No­
wy związek liczy 77 członków. Prezydyum 
składa się z 5 członków, mianowicie tworzą 
je  pp.: C hiari, Sylvester, Damm. Gross i 
Wolff. Prezesem  wybrano p. Ohiarego; czte­
rej pozostali członkowie prezydyum są współ­
rzędni i mogą go każdego czasu zastępować, 
oraz przewodniczyć Związkowi narodowemu.

=  W angielskiej I z b i e  g m i n  mr. As- 
quith  prosił o poświęcenie wszystkich posie­
dzeń do 24 b. m. wyłącznie sprawom pań­
stwowym. przedewszystkiem budżetowi i fi­
nansom. ponieważ rok budżetowy kończy się 
31 marca. W czasie między 24—29 marca 
Izba będzie odroczona. N astępnie rząd przed­
łoży propozyeyww sprawie stosunku między 
obiema Izbami; wprzód w formie rezolucyj, 
które podnoszą ogólnie konieczność wyklucze­
nia lor do w od wpływu na  sprawy finansowe.

. Rezolucyo te dalej podnoszą, że prawo veta 
Izby wyższej w sprawach ustawodawczych 
musi być ograniczone tak, by Izba gm in była 
czynnikiem decydującym.

=  Serbski m inister wojny M a r i n k o -  
w i c z  zaprotestował przeciw postanowieniom 
ustawy o prowadzeniu ksiąg państwowych, 
przyjętej przez Skupczynę w pierwszem czy­
taniu i zagroził dymisyą w razie nieuwzglę­

d n ie n ia  jego stanowiska.
=  W edług dopiesień z Adryanopola, 

przyszło przed kilku dniami do ponownych 
z a j ś ć  n a d  g r a n i c ą  t u  r e c k o - b u ł g a r ­
s k ą  w p o b l i ż u  M u l k e s i a r .  — Żołnie­
rze bułgarscy strzelili do tureckiego sier­
żanta i dwu żołnierzy tureckich i jednego z 
nich  zranili. Ma przyjść cło ponownego s ta r­
cia. Borta natychm iast zażądała wyjaśnień 
od walego z Salonik. Po południu bułgar­
ski poseł w Konstantynopolu zjawił się u 
m inistra spraw zagranicznych w sprawie po­
wstrzym ania kroków nieprzyjacielskich na 
całej linii granicznej. Słychać, że sprawa 
będzie pomyślnie załatwiona. P orta  zażądała 
w Sofii ukarania w innych żołnierzy.

=  Turecki Tanin  zwraca się przeciw 
t o a s t o w i  c a r a  M i k o ł ajja na cześć króla 
Ferdynanda, który to toast rani głęboko Tur­
ków, bo panujący, który uchodzi za najle­
pszego przyjaciela Turcyi, sławi sm utne wy­
darzenie obwieszczenia niezawisłości Bułga- 
ryi, acz wrażenie tego faktu jeszcze nie prze­
brzmiało. Cytowany dziennik podnosi nato­
miast przyjazny ton komunikatu berlińskiego.

=  W Nowym Jorku otrzymano depe­
szę z Pekinu, że zastępca angielski u rządu 
chińskiego poczynił przedstaw ienia w spra­
wie interesów  A nglii co do przebiegu w y ­
p a d k ó w  w T y b e c i e ,  mianowicie w spra­
wie utrzym ania pokoju nad granicą. Zażądał 
też formalnego oświadczenia co do zamia­
rów Chin w Tybecie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bada państwa.

W iedeń, L marca. Między zgłajjzonymi 
dziś wnioskami je s t wniosek p .  G ł ą b i ń -  
s k i e g o o stworzenie pragm atyki służbowej 
dla nauczycieli szkół średnich.

Prezydent oznajmia, że obrady nad 
wnioskami nagłymi, przedewszystkiem nad 
wnioskiem p. Grefeuauera, odbędą się do­
piero po południu, bo inaczej porządek dzien­
ny byłby zamącony. Obrady owe rozpoczną 
się o godz. 4 po poł.

Przystąpiono do porządku, dziennego. 
Prezydent oświadczył, że zgodnie z wyrażo- 
nem i życzeniami zamierza otworzyć dysku- 
syę nad budżetem i ustawą finansową, a po­
tem odbędzie się druga dyskusya nad prze­
dłużeniami podatkowemi.

N astępnie przerwano posiedzenie, celem 
zapisania się mówców do dyskusyi budże­
towej.

Po ponownem otwarciu posiedzenia, 
pierwszy zabrał głos p. B e e r  (sęc. dem).

Kraków, 1 marca. (Tel.pr.). Dziś o go­
dzinie 6 rano urządzono alarm  straży pożar­

nej i próbę obrony W awelu przed pożarem. 
W ydział krajowy zaprowadził celem zabez­
pieczenia Wawelu te leg raf pożarowy i dwa 
hydranty  obok głównej klatki schodowej. 
Straż pożarna urządziła próbną akcyę przy 
pomocy składanej drabiny, doprowadzonej do 
dachów Zamku i puściła prąd wody. Przeko­
nano się, że na tej wysokości prąd był za 
słaby i nie w ystarczyłby do ugaszenia ognia. 
Straż przedsięweźmie dalsze próby co do u- 
bezpieczenia Wawelu przed pożarem.

Choroba dr. Luegcra.
Wiedeń, 1 marca. Lueger przebył noc 

dzisiejszą stosunkowo dobrze.
Wiedeń, 1 marca. W ydany dziś rano 

biuletyn o stanie zdrowia dr. Luegera opie­
wa: Ńoc spędził burm istrz lepiej, tak, że le­
karze mają znowu nadzieję, że jest możliwe 
utrzym anie go przy życiu. Tem peratura 37’2° 
puls 84 regularny, ciśnienie krw i niezm ie­
nione, czynność serca równom ierna, czynność 
nerek lepsza, na płucach niepodobna stw ier­
dzić nic podejrzanego, przyjm owanie pokar­
mów norm alne, sensoryum  wolne. R ana goi 
się norm alnie.

W iedeń, 1 marca. W iener Ztg. ogła­
sza: P. M inister kolei żelaznych zamiano­
wał starszego inspektora Zygm unta J a s i ń ­
s k i e g o  we Lwowie, zastępcą dyrektora ko­
lei państwowych z przydzieleniem  go do VI. 
klasy rangi i równoczesnem nadaniem  mu 
tytułu radcy Rządu.

W iedeń, 1 m areff Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inistór kolei żelaznych zamianował 
starszego inspektora, przydzielonego do dy- 
rekcyi budowy kolei w M inisterstw ie kolejo- 
wem, Karola J  e czm  i en  i o w s k i  ego ,  za­
stępcą dyrektora kolei państw ow ych z przy­
dzieleniem do VI. klasy rangi i równoefe- 
snem nadaniem  mu ty tułu  radcy Rządu.

Wiedeń, 1 marca. Ponieważ lekarze 
sądowi stw ierdzili chorobę u Kolischera Kha­
na, proces jego odroczono aż do wyzdro­
wienia.

T ry e s t, i  m arca. Arcybiskup Nagel 
w yjechał do W iednia dla objęcia stanow i­
ska koadjutora arcybiskupa wiedeńskiego.

P a ry ż , 1 m arcB  Przedstaw iciele Związku 
maszynistów i palaezy upaństwowionej ko­
lei wschodniej odbyli wczoraj zgromadze­
nie, na którem postanowiono przedłożyć raz 
jeszcze m inistrow i szkół publicznych żąda­
nia, zwłaszcza co do podwyższenia płac. Je ­
żeliby krok ten nie odniósł skutku pożąda­
nego, ma być rozpoczęty strejk.

P a ry ż , 1 marca. Na podstaw:e docho­
dzeń policyjnych w sprawie niepraw idłow o­
ści w arsenale w Tulonie aresztowano do­
stawcę Balloi. A resztowanie to wywołało 
ogromną sensację, bo Balloi zażywał wiel­
kiego miru w kołach handlowych i polity­
cznych.

Londyn, 1 marca. W ciągu obrad w 
Izbie ‘gm in Lloyd George odpowiedział na 
zapytanie Cham berlaina, że sądzi, iż A sąuith  
jasno powiedział, że budżet n iem a być przy­
jęty, zanim nie będzie załatw iona rezo lucja  
w sprawie veta.

L o n d y n , I  marca. (At). Lloyda). Z Bo­
stonu donoszą: W zakładach Tow. „Clyde 
Steam ship" w ybuchł ogień i wyrządził szko­
dy na 3 m iliony dolarów.

Londyn, 1 marca. Do jednego z pism 
tutejszych donoszą z Tokio, że niepraw dą 
jest, jakoby Japonia budowała cłwa okręty 
bojowe o pojemności 32.000 ton.

Londyn, 1 marca. (Izba gmin). W dal­
szym ciągu dyskusyi kanclerz skarbu Lloyd 
George oświadczył, że jest rzeczą pożądaną, 
aby Izba jak  najrychlej albo przyjęła, albo 
odrzuciła przedłożone przez rząd ogólne za­
sady prawa vcta Izby lordów. Jeśliby  rząd 
nie znalazł się w położeniu takiem, które 
zapewniałoby, że propozycje jego nietylko będą 
przez Izbę gmin przyjęte, ale też S ta n ą  się 
ustawą, nic pozostałby nadal w urzędzie. 
(Oklaski).

N astępnie przem aw iali: Balfour, Red- 
mond i Cham berlain, poczem rezolucję je ­
dnom yślnie przyjęto.

L o n d y n , .1 marca. Dzienniki liberalne 
są zupełnie zadowolone z oświadczenia A sąui- 
tha. złożonego wczoraj w Izbie gm in i po­
wiadają, że stronnictw o liberalne jest zgo­
dne co do taktyki w walce, jaką mają pro­
wadzić poszczególne grupy. Spodziewać się. 
należy, że grupy te za kilka tygodni połączą 
się w jedną całość.

Dzienniki konserw atyw ne przedstaw iają 
rzecz tak, jakoby A squith  oddał się w reee 
radykałów. Zarzucają mu lekceważenie "fi­
nansów kraju i przewidują, że rząd, pozosta­
jąc nadal w urzędzie, osłabnie i" konserw a­
tyści w sprawie swych planów reform y Izby 
lordów zyskają poklask kraju przy przyszłych 
wyborach, bo naród nie pragnie, aby była 
tylko jedna Izba. Takie ma, według ogólne­
go zdania, znaczenie program  rządu,- iż p ra ­
wo veta ma być ograniczone, a reform a Izby 
wyższej zaniechana.

Saloniki, I marca. W ładze wojskowe 
w w ilajetach: Saloniki, M onastyr, Skoplje,

Jan in a  otrzym ały rozkaz od m inisterstw a 
wojny, by powołały pod broń rekrutów  nie- 
m ahom etańskich i wysłały ich do K onstan­
tynopola celem odbycia służby.

Fez, I marca. (Ag. Havasa). Sułtan 
ratyfikował w zupełności ugodę z F ra n c ją .

Nowy Jo rk , 1 marca. IV B urkę (w s ta ­
nie Idaho) spadła lawina. Większość m ie­
szkańców zdołała uciec. Zginąć miało 50—60 
osób.

Poin tę  il P itre , 1 marca. W trzech 
fabrykach znowu poczęto pracować. P lan ta ­
c je  w dwu miejscowościach wyspy są spu­
stoszone, wielu kolonistów ciężko zraniono.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

M ińsk , 1 marca. (Tel. p ry  w). W ojen­
ny sąd okręgowy w Brthrnjslni .skazał  na  
śmierć jednego z oskarżonyc 
pocztę, oraz zabicie poeztyli 
Drugiego uniewinniono, trzeer 
więzieniu.

Petersburg, I marca. (Te). 
gan październikowców Golos Pra 
wodu braku funduszów przestał wyc

Petersburg , 1 marca. (Tel. ; 
M inisterstwo zażądało od Insty tu tu  g 
go wiadomości o organizacjach stude 
i profesorskich. Większość profesorów p 
ła  się do dym isji.

Petersburg, 1 marca, (Tel. pryw.). 
Krąży pogłoska, że prezes rady ministrów 
Stołypin w tych dniach wystąpi w. Dumie 
ze spraw ą zniesienia stanów ochrany wzmo­
cnionej.

Petersburg , 1 marca. (Tel. pryw.). In- 
terpelacya, jaką  wnieśli „kadeci" w sprawie 
naczelnika ochrany wileńskiej Sokołowa, o- 
skarża między innem i naczelnika o to, że 
aresztował bogatych kupców, których nastę­
pnie uw alniał, otrzymawszy od nich  po kil­
kaset rubli.

Petersburg, 1 marca. (Tel. pryw.). 
Dziennik Noio. Wremia w ystąpił z artyku­
łem  o komisyi polsko-rossyjskiej zawierają­
cym między innym i protest przeciw uczestni­
ctwu w komisyi hr. Olizara i posła Dymszy, 
których przodkowie byli Rossyanami. A rty ­
kuł domaga się powołania do komisyi b i­
skupa Eulogiusza i posła Ałeksiejewa. Obwi­
nia  Straszewicza i Kram arza o niedyskrecyę 
co do program u komisyi. W edług artykułu 
ustępstw a czynione przez Rossyan na korzyść 
Polaków powinny być zrównoważone ustę­
pstwam i na korzyść Rossyan w Galicyi.

Petersburg, 1 marca. (Tel. pryw-4-. 
W  tutejszym  U niw ersytecie odbyło się przy 
udziale 2000 studentów  zebranie, na którem  
omawiano sprawę założenia komisyi fakulte­
towej i ogólnego komitetu uniwersyteckiego.

Petersbu rg , 1 marca. (Tel. pryw .). 
W skutek ataków, zamieszczonych przez ks. 
Meszczerskiego w GraManinie. m in ister ko- 
munikacyi Ruchłow podał się do dymisyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
‘Wiedeń, 1 m arca 1910. Zamknięcie

giełdy (Schl-usscourse). Gdzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 675 '—. Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 817-25, Akcye A nglobanku 
316-—, Akcye Unionbanku 604‘50, Akcye 
Landerbanku 501-—, Akcye Bankyereinu 
553-25, Akcye Bodencredit 1181 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685-—, 
Akcye kolei państw ow ych 757’—, Akcye 
kolei Południowej 125-25, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5490-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■—, Akcye 
A lpiny 738'25, Akcye Rirna M uranyi 661-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2589-—, 
Akcye F abryki broni 704-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe —-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego ;884-—, 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 94’25, 
R enta majowa 95-50, A ustryacka R enta ko­
ronowa 95'50, ‘W ęgierska R enta koronowa 
93-6-5, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-40, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 1.10-—, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
ob ligacje  propinacyjne 97-95. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 98-75, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93’—. Losy ture­
ckie 2 3 4 - - ,  M arki 117-58, Rubel 254-75, 
-5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102-90. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 708-40. Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
93-— .

Usposobienie silne, m ontany ożywione, 
przy końcu spokojnie.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .



6

Nowość na Post!
Garnuszki czekoladowe z kremem I malinami sztuka po 2 0  hal.

p oleca-

WŁADYSŁAWA PODHALICZA Lwów, uL Akademicka L 5.

N A D ESŁA N E .

Dr. K. Podlewski
s p e c y a iis t a  ch orób s k ó r n y c h  i w e n e -

grdynuje dla kobiet i mężczyzn od 
1 1 -1 2  i od 3—5

icza 5 (naprzeciw  „Sokoła"). 

Poszukuje się kupna

MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie . 

głoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż  Hausm ana 9, Lwów,

Dom bankowy i kantor wym iany

Sokal i U lien
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

(Safe  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłam y na żądanie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. K leparowska 15,

wykonują w szelk ie  naprawy m ebli giętych 5 w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

D o  najęcia 
ulica Asnyka 1. 7.

P a r te r  (zaraz).

1 pokuj kawalerski z e s ib u y a  wchodem.
B liższa  w iadom ość u d o zo rc y domu lub w  tie- 

da kcyi „G a ze ty Lw ow sk ie j'1 ul. C zarnie ckieg o  I. 10 
od 1 2 -4 .

<̂E> yatfr

Snecyalista M t wenerycznycli i skórnych 
Br. B .  H E N T S C M E H

Lw ów , ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek)
od 2 - 5  po południu.

C E I I I K  
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.

Lwów, dnia 1 marca. płacą żądają
walutą kor.

I . Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 680 - 690 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 425 - — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 - 574 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 - 500 -

I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

ii ii u 4l/a pr. w. a. los w 50 1. ° 99 10 99 80
„ „ „ 4pr. w.a.601. po 200k. ós 93 60 94 30
„ kraj. 4 'ń  pr. w. a. los w 511. ® 100 - 100 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. « 94 - 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. a-
(pierwsza e m isy a ) ..................... -n 96 - — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. c
los w 4D/2 l a t .......................... —i 96 - ' —  —

4 pr. los w 56 l a t .....................& 93 40 94 10

I I I . Obligi za 100 kor. &
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. " 97 60 98 30
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 101 - 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 cm.) ^ _  — —  —

„  Ą ^ p r .^ e m .)  * 99 70 100 40
„ 4 pr. (4 em.) M 93 20 . 93 90

Kol. lokalne dtto 4 p r................... N 93 20 93 90
Pożyczka in. Krakowa . . . . a 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 93 80 94 50
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 90 80 91 50

„ „ „ 4 konwen. . 93 - 93 70
_ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 .......................... 93 50 94 20
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 116 - 126 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 36 11 48
20 frankówka "................................ 19 10 19 20
100 rubli roBsyjskich srebrnych 250 - 253 -

papierowych 254 - 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 40 117 80

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

Dnia 25 lutego 1909.
A. Ogólny d łng państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 95-35 95-55
styezeń-lip iec ..................................... 95-30 95-50

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ..................................... 99-30 99-50
kw iecień -październ ik ..................... 99-15 99-35

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. ' — — • —

., „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 171-— 175- —
„ „ 18 ;0 po 100 zł. 4 pr. . . 245 .50 251-50
„ 1864 po 100 z ł....................... 324-50 330 50
„ „ 1864 po 50 zł......................... 324-50 330-50

Listy zast.domenpańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 289-85 290-85
B . I)ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................... 117-85 118-05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ...............................95'30 95-50

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95'40 96-40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 114'90 115-90
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  458 — 460-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/! p r ......................... 119-10 120-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .................  94-95 95'95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  94'95 95'95

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50 — ■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — •— — • —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  95-55 96-55
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r...................................... 95-35 96'35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................  96 80 97-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  97-50 98-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.........................................98'40 99'40
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pro........................96'75 97-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
_ z r  1891, 4 pro.................... 96-70 97 70

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pro. 96'75 97-75

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro. 97-10 98-10

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r............................................. 94-25 95-25

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 95 55 96'55
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................  95-75 96-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116'05 117-05

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r .............................. 114-15 114'35

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93-30 93-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 154-85 160 85
„  poż. prem. za 1001 zł. (200 kor.) 215-75 221.-75 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 215-75 221-75

żądają

94 10 94-10

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indem nizacyjue.

Kroacyi i S ł a w o n i i .................................94 '— 95
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

10 3 -- 

94-25 95-25

10115 102-1-5 
93-35 94-35
97-35 98-35

90-65 91-65

104.60 110-60 
232-25 235-25

Gr. L isty zastawne. Obiig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4^2 pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 291-50
,, 1889 3 pr. 275-25

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-25
ii u ii ii ii ^ pr. 9 ’r  —

Gal. akc. b. Ilip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109'65
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. . 99-25
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9315
„ 4 pr. los. 41 lat 9 5 - -

„ „ „ „ 4 pr. stare . 96'50 — •—
Banku kraj. dla Raii-.-yi Lodofneryi 

4Va pr. 511/* lat zwrotna . . . 1 0 0 '-  100 50
Banku krajowego oblig. komun. 8

emisya 42 lat 4J/2 p r .............................99'75
Banku kr. obi. kolej. żel. 571/2 1. 4 p r. 93-35
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc. . 98'40

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 98-65

95-70
297-50
281-25
102-25
95-— 

110-65
99-75
94-75
94-15
9 6 -

100-75
94-35
99-40
99-65

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
■ zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

» „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla liandl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

113-— 113-80
112- — 112-80

8850 89-50

94-30 95-30

102-20 103-20
99-75 —' —

26-60 30-70
5 3 3 -- 54 3 --
236-— 2 4 6 --
1 2 0 -- — •—
120-— —■ —

78-75 82-75

Przyjeohai; do Lwowa.
Dnia 1 m arca 1910.

Hotel Qeorge’a.
PP. W. Zieliński z Klęczan, W. Dą­

browska z Berlina, W. Reym ont z W arsza­
wy, M. Studzińska z Krakowa, H. Karczew­
ski z M oraniec, Z. W łodek z Krakowa, S. 
Jorkasz Koch z Bessarabii, W. hr. Mołode- 
cki z M onasterzysk.

Hotel Francuski.
P. S. Kozicki z Soposzyna.

Hotel Europejski.
PP. M. Komarnicki z Jarosław ie, B. 

Zatorski z Niwisk, H. L inderski z Ropienki.
H. Stankiewicz z Nowego m iasta.

Hotel „Austria".
P P . A. Przanowski ze Lwowa, S. hr. 

F redro  z Krakowa.

Hotei Imperial.
PP. S. Mały ze Złoczowa, J . h r. Mę- 

ciński z Krakowa, W. Stanek z W iszeńki.

Koronowa waluta. płaca żadaja
Palfy 40 zł. m. k .................................. 241-A 25P —‘
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65-— 69-—
r i. >', węg. tow. 5 zł. . . 39-25 43-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 76-—
Salma 40 zł. m. k.................................  288-— 300'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 122-— —

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316-50 317-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3690-— 3700' —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 673-25 674 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 815-— 816- — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 687-— 689-50
Gal. banku hip. 200 zł...........................*684-— 687-50

w ii dla han. i przem. 200 zł. 428-— — •—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 501-90 502-90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1773-— 1783-50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 604-— 605-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 258'— 259- — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 257-— 258-_

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 445- — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 410-— — ■ —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5490-— 5505- — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 403-— 407- — 

„ Lwów-Czern.-.Jassy 200 zł. . . 565-— 571- —
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................. 334 — 3 .3 7 -

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1081-— 1087-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 791-50 793' — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 870-— 880'— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 734-75 735 70 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2598-— 2608-—
Schodnicy 500 kor................................. 548-— 551-_
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 368.— 370- — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 302-— 306- —

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — ■■■• —
Londyn za 10 furit szt. 4 pr. . 240-271/* 240-57'ń
Paryż za 100 franków . . . .  9o-42‘/a 95-571/,,
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 254-50 255- —
Niemieckie b a n k i ............. 117-47 117-67
Włoskie b a n k i ..........................  94-90 95-05
Francuskie b a n k i .....................  — ■— — • —
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-35 95-50

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ..........................  11-38 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — — • —
20-frankow ka................................ 19-11 19-13
20 -m arków ka................................23-51 2.3-57
Rossyjski półiniperyał . . . — — • —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-52‘ń 117-721/,,
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94'95 95-15
R u b le ...............................................  2-54V4 2-551/*

m je  m r  i m w j  m m  m  jej O  W Y .

Licytacye.
L. cz. 972/9 (6) (2190 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie p. B ronisław a Rozwadow­

skiego, zastąpionego przez adw. dr. Kazi­
m ierza Prom ińskiego w Tarnopolu, odbędzie 
się dnia 9 m arca 1910 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 w Grzymałowie, celem zniesienia w spół­
własności licytacya realności lwh. 1072 ks. 
gr. Grzymałów objętej wraz z przynależno- 
ściami.

Najniższa cena wynosi 8000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­

nia przejrzeć podczas godzin urzędowych^ w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 24 listopada 1909.

L. ez. E . 1099/9 (7) (2192 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ahafii Ostafijczuk i to w , 
odbędzie się dnia 14 m arca 1910 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienionio- 
nym w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 
126 ks. gr. gm. Sokołów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 1184 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w bm rze Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
g łaby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Potok złoty, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. E. 4777/9 (6) (2116 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. IY., we 
Lwowie licytacya realności lwh. 309 gm. 
Sichów.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na lioyta- 
eyę jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. IY.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 5 lutego 1910.



L. cz. E. 2188/9 (4) (21.47 8 - 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F irm y Schónker i Jakubo­
wicz w Oświęcimiu odbędzie się dnia 9 
m arca 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licy tac ja  realności obj. lwh. 60 ks. gr. gm. 
Strwiążyk wraz z przynależnośdam i.

Nieruchomość wystawiona na li cytację 
jest ocenioną na 55.242 kor. 68 hal., przy­
należności zaś na 848 kor.

Najniższa cena wynosi 87.394 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wr sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y
Ustrzyki, dnia 5 lutego 1910.

L. cz. E . 722/9 (18) (2196 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej
c. k. sądu powiatowego w W iśniowczyku 
odbędzie się dnia 25 m arca 1910 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 20, relicytacya 2/3 czę­
ści realności objętej lwh. 12 i całej realno­
ści objętej lwh. 13 ks. gr. gm. kat. W iśniow- 
czyk wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione n a  licy- 
tacyę są ocenione: 2/3 realności lw h. 12 na 
853 ker. 32 hal., zaś C ;ta rea ln o ść  lw h. 13 
n a  50 kor.

Najniższa cena wynosi co do 2/8 części 
realności lwh. 12 kwotę 426 kor. 66 hal., 
zaś dla całej realności lwh. 13 kwotę 25 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuraenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E. 28/9 (26) (2205 2 - 3 )
Zobowiązana p. M arya z Kozłowskich 

Zagórska w B aranich peretokach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 30 m arca 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 14 licytacya dóbr Baranie 
Peretoki, położonych w powiecie sokalskim, 
objętych wykazem hip. 1. 562 ks. gr. dla 
większych posiadłości c. k, sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie wraz z przynależnu- 
ściami, składającem i się z inw entarza żywe­
go i martwego, budynków folwarcznych, za­
siewów, nasieni, nawozu, słomy i t. d.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tac ję  jest oceniona na kwotę 324.058 kor. 
75 bal., a mianowicie wartość gruntów  i bu 
dynków na kwotę 244.375 kor., wartość u 
rządzenia gorzelni i m łyna na kwotę 42.233 
kor. 15 hal., przynależności zaś na kwotę 
37.450 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 216.039 
kor. 17 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie praw a, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno- 
szohh1

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamian- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
do w ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibo- 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 stycznia 1910.

nej rozporządzeniem c. k. Nam iestnictw a 
z dnia 8 lutego 1910 L. YIII: b) 729/6, a 
wykończyć się mającej najpóźniej do dnia 
31 października 1910 r. odbędzie się dnia 
21 marca 1910 o godz. 12 w południe fezas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w Ekspozyturze 
e. k. Kierownictwa budowy regulacyi Du­
najca w Tarnowie.

N niejsze przedsiębiorstwo obejmuje:
1. Budowę domu parterowego m uro­

wanego na cele regulacyi Dunajca o zabu­
dowanej powierzchni około 163-5 m .2

2. Budowę szopy drew nianej o zabudo­
wanej powierzchni około 52 m .2

3. Budowę wychodków drew nianych o 
zabudowanej powierzchni około 4 5 m .2

4. Budowę piwnicy nadziemnej 3 mtr. 
j, 2 szerokiej i 2 wysokiej.

5. Budowę studni nortońskiej z pompą 
żelazną.

6". Budowę ogrodzenia sztachetam i dre­
wnianymi 200 mb. wraz z bram ą wjazdową 
i mostkiem betonowym nad rowem przy­
drożnym.

Cena fiskalna za wszystkie wyżej wy­
mienione budowle wynosi 14.800 koron.

Ogółowe i szczegółowe warunki budowy, 
jakoteż przedmiar robót wykonać się mają- 
cyea wraz z dokładnym opisem tychże i p la ­
nem, przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w biurze wymienionej Ekspozytury ul. 
Kaczkowskiego 1. 2 I. piętro, gdzie także do 
godz. 12 w południe oznaczonego na roz­
prawę dnia, mają być wnoszone oferty ści­
śle według przepisanego wzoru sporządzone, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i we wadyum w kwocie 740 koron wt go­
tówce iub w papierach papilarnych obliczo­
nych według "kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych, dla całej tej budowy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godz. 12 oznaczo­
nego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś od 
dane w innym urzędzie, albo nie zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową budowę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fi; knlaych dla poszcze­
gólnych pozycyi lub zaopatrzone dopiskiem 
nie będą uwzględnione.

W końcu zaznacza się, że decyzyę eo 
do zatwierdzenia jednej z ofert zastrzegło 
sobie c. k. Namiestnictwo we Lwowie,

L. cz. 138/910 (2157 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy domku rządowego w Żabnie, zezwolo

„Grazeta Lwowska" Nr, 48 z

Stempel
1

Korona

Mocą któ

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (erny) się w czasie od 1 
kw ietnia do 31 października 1910 r. wyko­
nać budowę domku rządowego wraz z ubo­
cznymi budynkami t.. j. szopą, wychodkami, 
piwnicą, studnią, mostkiem i ogrodzeniem, 
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu
za o p u s te m ...............................................................
(cyfram i i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .

W .................................. dnia . . 1910.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

Z Ekspozytury c. k. Kierownictwa budowy 
regulacyi Dunajca w Tarnowie.

Tarnów, dnia 25 lutego 1910.

L. YHI/b 908/40 (2343 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli na rzece: By­
strzycy :

pod a) Jezupolem - Pobereżem w km. 
0 -0 0 0 -7 .7 0 0 ,

b) Wołczyńcem w km. 11 400— 17 400,
c) Czerniejowem w km. 27’980—28’200 

zezwolonych przez komisyę regulacyi rzek 
wykonać się mających w latach 1910 i 1911, 
odbędzie się dnia 8 marca 1910 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie budowy regu ­
lacyi Bystrzycy w Stanisławowie

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów wynosi około:

6.000 m .3 faszyn wiklowyeh,
12.000 m .3 faszyn lasowycb,

216.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyżej podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 44.640 koron ma być 
dostarczona do budowy częściowo w te r­
m inach oznaczonych przez c. k. K ierowni­
ctwo budowy regulacyi Bystrzyc w Stani- 
sławowie i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pro­
cent zwiększona lub zmniejszona, przedsię­
biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za m ateryały 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek p re ten sji do skarbu P ań ­
stw a w razie zmniejszenia dostawy.

dnia % marca 1910.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług dołączonego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 1.500 koron, w gotówce lub pu- 
pilarnych papierach w artościowych, obliczo­
nych w edług kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany^ opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust, z cen fiskalnych 
dla różnych m ateria łów  lub zaopatrzone'do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 24 lutego 19.10.

(W zór oferty.)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 19.10 
i 1911 dostarczyć w term inach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Bystrzyc w 
Stanisławowie oznaczonych, m ateryały fa- 
szjnow e do budowli regulacyjnych na rzece 
Bystrzycy pod a) Jezupolem, Pobereżem, b) 
Wołczyńcem, c) Czerniejowem w km. od . .
. . ■ • d o ............................. w ilości i
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za opustem . . . .  (cyfram i i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako w adium  składam (my) . . . .

W Stanisławowie, d n i a  1910.
(Podpis i miejsce, zamieszkania).

L. N. 182/V. If. (2244 1 - 3 )
Z a w i a d o m i e n i e .

Celem rozdania robót czyszczenia ka­
nałów i kloako w i t. d. wojskowych zabudo­
wań w Przemyślu odbędzie się dnia 12 marca 
1910 o godzinie 10 przed południem w 
biurze c. i k. wojskowego oddziału budowni­
czego X. korpusu w Przemyślu (ulica Górna 
Nr. 4) pisemna rozprawa ofertowa.

Dotyczące się bliższe warunki można 
w wyż wymienionem biurze oglądać.

Zarządzająca komisya 
c. i k. wojskowego oddziału budowniczego 

X. korpusu.
Przem yśl, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. E. 6948 9 (8) (2272 1 - 3 )
Edykt lieytaeyiny.

Na żądanie Salomona Beinharza, kupca 
w Kałuszu, odbędzie się dnia 14 m arca 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w sali Nr. III., w K ału­
szu licytacya połowy realności lwh. 1187 ks. 
gr. gm. Kałusz objętej, składającej się z par­
celi budowlanej 373 i murowanego domu 
mieszkalnego pod 1. k. 351.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 9118 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 6079 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 lutego 1910.

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  ̂
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
M onasterzyska, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. E. 2247/9 (6) (2281 1 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M aksym iliana Leitnera 
z M onasterzysk jako opiekuna niel. Łucyi 
Dobrotwy 2-ga imion i Czesławy Gorczew- 
skieh odbędzie się dnia 16 marca 1910 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 , w Monaste- 
rzyskaeh licytacya realności obj, lwh. 289 
gm. M onasterzyska, składającej się z parceli 
budowlanej i ogrodu o łącznej powierzchni 
20 ar. 2 m 2 oraz domu frontowego i oficyn.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 10.094 kor.

Najniższa cena wynosi 5047 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sic do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 3ądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do_ sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym A rm inie licytacyjnym , inaczej roszcze­

ni. cir. E . 7644 9 (8) r T E& 
Oro.ioineHe rrepe.Topry.

U a nonspane IleTpa (
Tejin pea.itHOCTH b TepHono.iH, Bi^óy^e ca  
,a;Hfl 2J Jiappa 1910 neper3, no.ijĄHeir o 11 
ro,n,HHi b HH3iue 03HaueHiM cy^i, KOMHaTa
u. 27 b Te.pnono.aH ir e p e ro p r : 1. a) 13 84 
nacTHH Tiaa Tao. oóh. Bru. 3026 k h . rp . rp . 
Kai. Te.pHoni.3B C M a^aiouoro c a  3 .nappe.ii 
oy/i;. 1865 3 xu.tob i óy^iiHKaMii rocnofl. i 
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2268, 2269, 2270, 2274 i 2275 i 6) 13/84 
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Ma,a,n CKna^aionoro ca 3 iiapiye.TB kpr. 2625, 
2626, 3087, 3108, 3908, 4311 i 5565 3060-
Baaanoro JlyKaina CeniiKa B.iacHHX.

I lp o ^ a ra  ca  Maroni HeflBHSCHMOCTii
0 oiuHeHi: ad a) na  1546 Kop. 86 cot. 3 
yB3r.iari,HeHGM Taacauoro Ha m il ^ohchboth, 
ad 6) Ha 1095 Kop. 43 cot.

HailHH3ma no^ana b h h o th tb  : »d a)
1030 Kop. 91 cot., ad 6) 730 Kop. 29 co t., 
noHH3ine to i rb o th  He. Bi/yóy^e c a  npo^asK. 

lYcHOBia rrepeTopry, KOTpi ca  3aTBepfla:y e
1 rpaMOTH, BipHOcani ca  ąo He^BHSKHMOCTHii 
(BiiTar rinoTeannii, BHTar KaTapTpa.iBHHil, 
upoToicomr oifiHeHa i t .  p.), m otvtb  Ti, m;o 
MaroTB oxoi’y KynoBaTn, neper.aHHyTH b h h 3 -

me 03HaueHiM cy,a,i komhutu u . 39 nyp ia
ro^HH ypa7(OBHX.

Ilpana, KOTpi 611 npo^aa:. poÓH.in 
ĄonycTiiMoro HaaeaciiTB H anni3Hiftme wa pp-. 
cy^obIm, BH3HaueHiM po  nepeTOpry, nepe, 
nepeToproM sro.tiocHTii b cyĄi, 60 uhastm e 
mo ,3,0 HeflBHUKHMOCTII CaMOl B3K6 ÓLuBIUe He 
Mory tb  6yTn BiflHomem.

O  Ą a .iB n n rx  BHnap,Ka.x n o c T y n o B a H a  
n e p e T o p r o B o r o  jB i^ o M .aH T n  c a  6 y j |  ocoóh, 
p ,a a  K O T p n x  nip, T o n  a a c  m,o p o  H epB natH - 
m o c t h h  h k ic b  n p a B a  a ó o  T a r a p i  c y T B  y c T a -  
HoB.Teni aóo b TOKy nocTynm aH a rrepeTO p- 
r o B o r o  ycT aH O B .ieH i óypyTB, b t u i  B jrn a p K y  
Ti.iBKo npHÓHTear b cypi, a »  611 o m r a n i  He 
M en iK a a ii b oc.iac-T ii H iraiu e o sn au e.H o ro  cy - 
py, a m  He Bc-Ka3a .irr n o i ł ie m io  rroB H O B PacT pa 
p . i a  p o p y n e iiB  MeniKaioaoro b MicpeBOCTH

W -
If . k. noBiTOBHH Cyp, B ippia  I I I . 
TepBoniaB, pHa 7 aroToro 1910.

He

(2287 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6 .
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8 .
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 7 m arca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : m aszyna do 
pisania, kasa, m aterye na ubrania, 
książki, fortepian, tow ary korzenne, 
trunki, obuwie, skóry, konfekeya m ę­
ska, towary łokciowe, przybory do kra- 
wieczyzny.

W torek 8 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : dwa fortepiany, dy­
wany, broń, obrazy olejne, meble, pia­
nino, kasa, zegarek srebrny, męski złoty 
łańcuszek.

broda 9 m arca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, 3 kasy, obrazy, 
2 fortepiany, m aszyna do pisania, no­
żna maszyna do szycia, konfekeya mę­
ska i dziecinna.

Czwartek 10 marca 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : obraz, nożna 
maszyna do szycia, srebro, garderoba 
męska, 3 gramofony, fortepian, pianino, 
towary korzenne, kapelusze damskie i 
przybory.

Piątek 11 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : książki, m^ble, m a­
szyna do cięcia tektury, maszyny do 
pisania, srebro, obrazy, dywany, kasa 
podręczna, leksykon, prasa żelazna i 
torba skórzana.

Sobota 12 marca 1910 od 4 do 8j/fgodziny 
po południu: meble, obrazy, tow ary ko­
rzen ie , maszyna do szycia, broń i p rzy­
bory szkolne.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licy tac ją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28 lutego 1910.
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L. cz. E . 7898/9 (2) (2278 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ayera Blausteina kupca 
w Kałuszu odbędzie się dnia 7 m arca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu li- 
cytacya połowy realności objętej lwh. 26 
ks. gr. gin. kat. Ldziany Iw ana Seraianezyna 
własnej złożonej z domu, budynków gospo 
darczych i około 7 morgów gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na sumę 2880 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1886 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 28 stycznia 1910.

1 - 2)cz. E . 2041/9 (10) (2142
E dykt licytacyjny.

Na żaganie Kolcia F isehlera, zastąpio­
nego przez, adwokata dr. Rosenberga, odbę­
dzie się dnia 5 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
przed ppłudniem  w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12 w Niemirowie licytaya: a) 
połowy realności lwh. 94 gm. gm iny Wró- 
blaczyn obj. obejmującej g run ta  rolne ob­
szaru 4 morgów 596 sążni kw. i budynki 
m ieszkalne i gospodarskie; b) połowy real­
ności lwh. 372 tej gm iay, obejmującej gruntu 
obszarn 1163 m. kw.

Nieruchomości wystawione na Jicyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 2776 kor. 35 
hal., ad b) na 250 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1850 kor. 
90 hal., ad b) na 166 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teim inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

, głyby być już ze skutkiem  podnoszone.
Te osoby, dla których jakie praw a lub 

clężąry na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 16 lutego 1910.

tn ia  1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Kadłowie licytacya realności lwh. 82 gm. 
W ola przemykowska zobowiązanej M aryanny 
Grajdusowej własnej bez przynależności, b li­
żej w protokole oszacowania z dnia 5 lu ­
tego 1910 E. 30/10 (4) wyszczególnionej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę je s t oceniona na 1730 kor.

Najniższa cena wynosi 1153 koron 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego t nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kadłów, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. E . 2884/9 (12) (2280)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w M onasterzyskach, odbędzie się dnia 30 
m arca 1910 o godzinie 8 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w M onasterzyskach licytacya połowy real­
ności obj. lwh. 42 gm. Wyczółki i całych 
realności objętych lwh. 331 i 463 gm W y­
czółki stanowiących m ałą posiadłość w ło­
ściańską wraz z zagrodą gospodarczą.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cye są ocenione a to połowa realnośei lwh. 
42 na 350 kor., realność lwh. 331 na 300 
koron, a realność lwh. 463 na 600 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
lwh. 42 zaokrągloną kwotę 234 k r., co do 
realnóści lwh. 831 kwotę 200 kor., a co do 
realności lwh. 463 kwotę 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia p rzyrzec podczas godzin urzędowych 
w sądzie mzc, wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których m n ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze? przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 22 lutego 1910.

L. cz. E . 1512/9 (4) (2278)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jan a  Rakowskiego w Kra­
kowie, zastąpionego przez ad w. dr. Chmie- 
larczyka, odbędzie się dnia 12 m arca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13 licytacya 4/5 
części realności lwh. 65 ks. gr. gm. kat. A l­
wernia składającej się z cząstki parceli gr. 
lk. 69 rola.

Cząstka nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na  500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
tw ierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, -zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. (2141)

L. cz. E. 30/10 (5) (2232)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Za­
krzewskiego, odbędzie się dnia 20 kwie-

E. 2129/9 (9)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Kocha odbędzie się 
dnia 9 m aja 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya rea l­
ności łwh. 781 gm. Niemirów obj. obejmu­
jącej 50 m .3 i dom z drzewa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1.000 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyeiąg katatralny , protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach te ro  postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Niemirów, dnia 26 stycz,ńia 1910.

L. cz. E. 5075/9 (5), E . 5080/9 (5), E . 5082/9
(5), E . 5084/9 (5) (2134)

E dykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 

odbędzie się licytacya każdoeześnie o godzi­
nie 10 przed południem :

A. dnia 5 kw ietnia 1910:
1. a) 6/16 części realności lwh. 346 

ks. gr. gm. kat. Czerlany. składającej się 
z 2 domów, ogrodu i roli obszaru 5625 m. 
kw. mas spadkowych ś. p. H ryńka i Ołeny 
Zajszłych własnych, ocenionych na 615 kor.; 
b) 15/40 części realności lwh. 81 ks. gr. tej 
samej gminy, składającej się z roli i łąk 
obszaru 17501 in, kw., ocemonyeh na 690 
kor.; c) połowy realności lwh. 431 ks. gr 
tej samej gmmy, składającej się z domu 
z chlewkiem  i drew utnią, gruntów  ornych, 
łąk i pastwisk obszar 19415 m. kw., oceuio- 
nej na 1110 kor. — ad a) i b) Szymona 
Kohuta w łasnych;

2. a) realności lwh. 95 ks. gr. gm. kat. 
Zawidowice, składającej się z domu, stodoły, 
gruntów  ornych, łąk  i pastw isk obszaru 
68 809 m. kw., ocenionej na 9038 kor. 50 
h a l.; b) realności lwh. 604 ks. gr. gm kat. 
Zawidowice, składającej się z domu i gruntu 
obszaru 302 m kw.. ocenionej na 300 kor.

B. dnia 8 kw ietnia 1910:
3. a) realności lwh. 123 ks. gr. gm. 

kat. Leśniowice, składającej się z chaty, sto­
doły, roli i łąki obszaru 21.726 m. kw., 
ocenionej na 2771 kor.; b) realności lwh. 
251 ks, gr. tej samej gm iny, składającej się 
z ogrodu i drogi obszaru 204 m. kw., oce­
nionej na 25 kor.

4. a) 5/48 części realności lwh. 48 ks. 
gr. gm. kat. Lubien wielki, składającej się 
z 5 chat, 3 stodół, szopy i stajni oraz g ru n ­
tów obszaru 7035 m. kw., ocr nionych na 
873 kor. 75 hal.; b) 5/12 części realności 
lwh. 49 ks. gr. tej samej gminy, składającej 
się z roli obszaru 3507 m. kw., ocenionych 
na 146 kor. 67 h a l ;  c) 5/24 części realności 
lwh, 772 ks. gr. tej samej gminy, składają­
cej się z roli obszaru 21.714 m. kw., oce­
nionych na 343 kor. 75 hal. — ad a )—e) 
m ałoletniego Grzegorza Magockiego własnych.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. a) 410 kor,, b) 
460 kor., c) 740 bor.; ad 2. a) 6025 kor. 
67 hal., b) 200 kor.; ad 3) a) 1847 kor. 32 
hal., b) 16 kor. 66 h a l.; ad 4. a) 249 kor. 
16 h a l , b) 97 kor. 78 hal., c) 229 kor. 
16 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych '‘nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. E. 4344/9 (5) (2126)
Edykt licytacyjny.

Dniu 5 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku li­
cytacya następujących realności położonych 
w gm inie katastr. Bażanówka, a mianowicie 
realności lwh. 334 i połowy z 3/4 części 
realności lwh. 167, oraz realności lwh. 109, 
połowy realności lwh. 117 i realnośei lwu.

Nieruchomości powyższe względnie czę­
ści tychże wystawione na licytacyę są oce­
nione jak następuje: a) realność lwh. 334 
na 581 kor., b) połowa z 3/4 części realno­
ści lwh. 167 na 1.823 kor. 85 hal., c) re a l­
ność lwh. 109 na 5103 kor., d) połowa rea l­
ności lwh. 117 na 112 kor., e) realności 
lwh. 339 na 271 kor.

Najaiższa cena wynosi ad a) 387 kor. 
34 hal., ad b) 1.215 koron 90 hal., ad c) 
3.402 kor., ad d) 74 kor. 68 hal., ad e) 
180 kor. 68 hal. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

s zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
! term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego
\ rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­

głyby być już ze skutkiem  podnoszone.
Te osoby, dla których jakie praw a lub 

ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego-

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
ioanok, dnia 7 lutego 1910.

L. ez. E. 789 9 (27) (2111)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Samuelego we 
Lwowie i innych odbędzie się dnia 14 kw ie­
tn ia 1910 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 
licytacya realności objętej lwh. 384 i 553 
ks. gr. gm. kat. Kudobińce wraz z przy- 
należnośeiami iwh. 384, składajaeem i się 
z inw entarza żywego i m artwego i sztachet.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione lwh. 384 ks. gr. gm. Kudobińce 
na 11.265 kor., lwh. 553 ks. gr. gm. kat. 
Kudobińce na 6025 kor., przynależności zaś 
na 478 kor.

Najniższa cena wynosi dla lwh. 384 
z przynależnościami kwotę 7828 kor. 66 hal., 
zaś dla lwh. 553 kwotę 4016 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub cię­
żary a s  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powaniu jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 17 lutego 1910.

L. cz. E . 3811/9 (2270)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima H erscha B lechera 
w Jabłonow ie odbędzie się dnia 17 marca 
1910 o godz. 10-30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
licy tacya:

I. połowy realności obj. lwh. 26 ks. gr. 
gm. Stopczatów, składającej się z pgr. 777, 
778, 779, 780, 783, 784, 785, 786 i 1444 
oraz pbud. 1280 o łącznym obszarze 3 morg. 
913D  i z pgr. 943, tudzież pgr. 776 (1 morg) 
tudzież budynków, k tóra to połowa realności 
oceniona została na 5690 kor., a przynale­
żności jej na kwotę 129 k c . ;

II. całej realności obj. lwh. 27 ks. gr. 
gm. Stopczatów, składającej się z pgr. 948/2 
łąka i pgr. 950/2 łąka o obszarze około 
dwóch morgów, która to realność oszacowaną 
została na kwotę 2800 kor., a przynależność 
jej na kwotę 45 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 2879 kor. 
32 hal., ad II. 1896 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te oseby. dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do aoręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów , dnia 17 stycznia 1910.
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L. cz. E. 2053/9 (8) (2280)

E dykt licytacyjny.
Dnia 5 kw ietnia 1910 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19. przymusowa sprzedaż na­
stępujących realności gm. Pasieczna: I. 1/10 
części realności obj, lwh. 89 składającej się 
z prgr. 2241 o obszarze 868 s .2, II. 1/12 
części realności obj. lwh. 491 składającej się 
prg. 2118, 2119, 2121 i 2247/6 o obszarze 
3 m. 110 s .3, III. terenów naftowych na 
prgr. 2118, 2119 i 2121.

W artość szacunkowa w ynosi: ad I. 40 
kor., ad II. 141 kor. 50 hl., ad III. 1500 
koron.

Najniższa cena wywołania niżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku wynosi: 
ad I. 26 kor. 66 hal., ad II. 94 kor. 32 hal., 
ad III. 1000 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział’ II.
Nadwórna, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E . 3661/9 (3) (2198)
E dykt licytacyjny.

Dnia 13 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya: 
1) 8/96 części realności obj. lwh. 92 gm. 
Demycze P e tra  Baczuk D m ytra; 2) tudzież 
2/3 części realności obj. lwh. 94 gm. Demy- 
eze Paraski Baczuk.

Nieruchomości w cząstkach wystawio­
nych na licytacyę są ocenione ad 1) na 37 
kor. 60 hal., ad 2) na 170 kor. 64 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1) 25 kor. 
07 hal.', ad 2) 113 kor. 76 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły Oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu­
rze N r. 21.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 14 lutego 1910.

bacha, odbędzie się dnia 21 m arca 1910 o ; 
godzinie 9 m inut 30 przed południem  w są- j 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49 
w Krakowie, ul. Św. Jana  Nr. 22 licytacya 
realności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. Zwierzy­
niec objętej składającej się z parceli budów, 
lk: 12/1 *1 pare. hr. lk. 44/1 oraz domu pod 
N r. 49.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 6.840 kor.

Najniższa cena wynosi 4.560 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 15 lutego 1910.

j . cz. E. 1535/9 (4) (2279)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
f/ Krzeszowicach odbędzie się dnia 19 marca 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
liżej wymienionym, w biurze Nr. 13 licy- 
;acya realności lwh. 330 ks. gr. gm. kat. 
renczynek składającej się z domu drewnia- 
lego, szopy i roli w łącznym obszarze 800 
jążni kwadr.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
est ocenioną na 1.600 kor.

Najniższa cena wynosi 850 koron po- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na j owyiszej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 13 lutego 1910.

L. cz. E . XIII. 2375/9 (2) (2259)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Juliusza Huttirrgera, zastą­
pionego przez adwokata dr. Edw arda S tern-

L. cz E. 3497/9 (3) (2229)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
19 odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności obj. wh. 167 gm. Nadwórna składają­
cej się z prbud. 363/1 o obszarze 1 ar. 22 
m .2. Na tej parceli stoi dom m urowany o 
dwu pokojach, kuchni., piwnicy i balkonu z 
miękkiego drzewa.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 6132 kor.

Najniższa cena wywołania niżej której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie wynosi 
4088 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19.

' Takie prawa, wobec których .mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla Których jakie praw a lub 
eię-żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wań! ą jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 16 lutego 1910.

(2189)L. cz. E . 818/9 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Je tti Zimmerspitzowej w 
Kętach odbędzie się dnia 10 m aja 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, w Kętach li­
cytacya połowy realności lwh. 440 ks. gr. 
gm. kat, Kęty objętej dłużników Franciszka 
i Franciszki M ynarskieh własnej wraz z przy- 
należnościami składającem i się z kilkunastu 
drzew.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 4.872 kor. 37 hal., 
przynależytości zaś na 35 kor.

Najniższa eena wynosi 3.271 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Przedłożone przez wierzycielkę warunki 
licytacyjne, które się niniejszem  zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
m enta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, 21 lutego 1910.

L. cz. E . 1428/9 (5) (2226)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 kw ietnia 1910 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya rea lno­
ści lwh. 1188 kg. gr. gm. kat. Oleszyce mia­
sto, składającej się z parc. bud. lk. 38/1 i

33/2 wraz z przynależnościam i, składającem i 
się z domu parterow ego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2950 kor., a to 
wyż oznaczona parcela budow lana na 800 
koron, przynależności zaś na 2.150 koron.

Najniższa cena wynosi 1000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się dc tej nieruchom ości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 14 lutego 1910.

(2265)L. cz. E . 1629,9
E dykt licytacyjny.

W dniu 8 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 18 odbędzie się licytacya 
połów realności lwh. 134, 231 i 417 gm. 
Buczkowice.

Cząstki nieruchomości powyższych są 
ocenione na 2.356 koron, 1.475 kor. i 250 
koron.

Najniższa cena wynosi 1570 kor. 66 
bal., 983 kor. 32 hal. i 166 kor. 66 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E. 2868/9 (5) (2179)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 
20 maja 1910 licytacya realności lw h. 1298 
ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej z przy- 
należnośeiami ocenionemi na 821 kor.

Cena sżacunkowa wynosi 32.000 kor.
Najniższa cena wynosi 16,410 koron 

50 hal.
W arunki licytacyjne i dokum enta można 

przejrzeć w tutejszym Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 lu tego 1910.

L. cz. E . III. 5549/9 (6) (2222)
E dykt licytacyjny.

Dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya po­
łowy realności lwh. 452 gm. Dora.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1560 kor. , v

Najniższa cena wynosi 1040 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 4 lutego 1910.

L. cz. E. III. 3542/9 (5) (2097)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 kw ietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 428 gm. Delatyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2649 kor.

Najniższa cena wynosi 1766 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 11 lutego 1910.

(2139)L. ez. E. 2629/9
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kw ietnia 1910 o godzinie 10 
rano sprzedaną będzie w sadzie tut. w biu­
rze Nr. 17 realność lwh. 705 M ałnowska 
Wola przeszło 24 m. gruntów.

Nieruchomość ta  jest oceniona na  7419 
kor. 65 hal.

Najniższa cena sprzedażna wynosi 4946 
kor. 42 hal.

A kta dotyczące tej lieytacyi są do 
przeglądu w sądzie.

n iedopuszezające sprzedażr na­
leży zgłosić w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 18 lutego 1910.

czyn wraz z przynależnościami w protokole 
ocenienia bliżej opisanemi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4645 kor., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 3230 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymionym 
w biurze N r 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E . III. 5688 9 (6) (2132)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 kw ietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio- 
hylU, w biurze- Nr. 9, odbędzie sie licytacya 
6 /1 5 'części realności lwh. 914 gm. Mikuli-

L. cz. E. 2798/9 (5)
E dykt iieytacyjn 

Dnia 15 marca 1910 o 
południem  odbędzie się w bi 
tutejszego licytacya połowy 
bińce obejmującej pgr. lk. 323 

Cena najniższej oferty wyn 
W arunki licytacyjne i odu 

menta można przejrzeć w sądzie,
Nr. 5.

Takie pr awa, wobec których 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna,

Sosie do sądu najpóźniej przy wyznać 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcz 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
R ohatyn, dnia 7 lutego 1910.

L- cz. E . 1406/9 (5) (2117)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie S tanisław a Ryziewicza, na 
leśniczego w Bojańeu, zastąpionego 
adw. dr. Turzańskiego odbędzie się d 
i 21 kw ietnia 1910 o godzinie 9 przed 
dniem w sądzie niżej wymienionym w bi 
Nr. IV. licytacya nieruchomości w Krechc 
położonych, a to : 1. połowy realn. lw h.
2. połowy realn. lwh. 902, 3. połowy re 
lwh. 912, 4. połowy realn. lwh. 910, 5. p 
łowy realn. lwh. 928, 6. połowy realn . lwh. 
929, 7. połorzy realn. lwh. 930, 8. połowy 
realn. 975, 9. połowy realności lwh. 1017, 
10. połowy realn. lwh. 1032, 11. połowy 
realn. lwh 1048, 12. połowy realn. lwh.
1047, 13. połowy realn. lwh. 1050, 14. po­
łowy realn. lwh. 1075, 15. połowy realn.
lwh. 1102, 16. połowy realn. lwh. 1103 i 
17. połowy realn. lwh. 966 ks. gr. gm iny 
Kreehów złożonych z roli, łąk i pastw isk.

Nieruchomości te  wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: ad 1. S40 kor., ad 2.
212 kur. 50 hal., ad 3. 60 kor., ad 4. 120 
kor., ad 5. 160 kor., ad 6. 160 kor., ad 7. 
160 kor., ad 8. 160 kor., ad 9. 165 kor., ad
10. 650 kor., ad 11. 1450 kor., ad 12. 125 
kor., ad 13. 100 kor., ad 14. 120 kor., ad
15. 120 kor., ad 16. 400 kor., ad 17. 100 
koron.

Najniższa cena wynosi, a to: ad 1. 560 
kor., ad 2. 141 kor. 66 hal., ad 3. 40 kor., 
ad 4. 80 kor., ad 5. 106 kor. 66 hal., ad 6. 
106 kor. 66 bal., ad 7. 106 kor. 66 ha l ,  
ad 8. 106 kor. 66 hal., ad 9. 110 kor., ad
10. 433 kor. 66 kor., ad 11. 966 kor. 66 
hal., ad 12. 83 kor. 34 ha!., ad 13. 66 kor. 
66 ha l ,  ad 14. 80 k u r., ad 15. 80 kor., ad
16. 266 kor. 66 hal., ad 1'7. 66 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n iniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszczę- 
nią tegc rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 25 stycznia 1910.
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L. cz. E . III. 4596/9 (5) (2096)

Edykt licytacyjny.
Dnia 8 kw ietnia 1910 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
a) realności Iwh. 1349 gra. Łanezyn; b) 3/4 
części realności lwh. 50 gm. Ł anezyn ; e) re­
alności lwh. 475 gm. Łanezyn wraz z przy- 
należnośeiam i w protokole ocenienia bliżej 
opisanemi.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 201 kor., a d b )  375 kor., 
ad c) 1002 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 134 kor. 
ad b) 250 kor., ad c) 668 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż przyjdzie do skutku.

unki licytacyjne i odnoszące się do 
omości dokumenta, może każdy, 
kupienia przejrzeć podczas go- 

yck w sadzie niżej wymienionym, 
. 11 .
ąd powiatowy, Oddział III. 

n, dnia 11 lutego 1910.

Konkursa.
91 pr. (2207)

K o n k u r s .
W  etacie c. k. zarządów salinarnych 

Galieyi i Bukowiny jest do obsadzenia po­
sada inspektora budowli i maszyn w VIII. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami.

Kompetenci. m ają wykazać, że w zupeł­
ności ukończyli studya na c. k. Akademii 
górniczej (wyższej szkole m ontanistycznej), 
że posiadają praktyczne wykształcenie w dziale 
salinarnego budownictwa i budowy maszyn, 
tudzież biegłość w koncepcie.

Nadto winni wykazać się znajomością 
obydwóch języków krajowych i języka n ie­
mieckiego w słowie i piśmie.

Należycie udokumentowane podania, 
w których kompetenci m ają podać, czy 
i z którymi urzędnikam i względnie funkeyo- 
naryuszam i zarządów salinarnych w Galieyi 
i na Bukowinie, a ew entualnie w' jakim  sto ­
pniu' są spokrewnieni lub spowinowaceni, 
należy wnieść w przepisanej drodze służbo­
wej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 

Lwowie w przeciągu czterech tygodni. 
Prezydyum c. k. galic. krajowej Dy­

rekcyi skarbu.
Lwów, dnia 25 lutego 1910.

. 462 (2158)
K o n k u r s .

Na zasadzie uchwały W ydziału powia­
towego z dnia 14 lutego 1 9 i0  rozpisuje się 
niniejszem  konkurs celem obsadzenia posa­
dy akuszerki okręgowej dla okręgu akusze- 
ryjnego Sokołowskiego z siedzibą w Soko­
łowie.

Do okręgu powyższego należą gm iny i 
obszary dworskie Sokołów, Górno, W ulka 
sokołowska, Trzeboś, Trzebuska, Turza.

Do posady powyższej przywiązaną jest 
płaca roczna 240 kor. p ła tna  w ratach m ie­
sięcznych po 20 kor. z dołu.

Obowiązki akuszerki okręgowej określa 
bliżej rozporządzenie wykonawcze do § 17 
ust. z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. ust. 
kraj.

Podania o nadanie rzeczonej posady 
zaopatrzone w m etrykę chrztu, świadectwo 
moralności i dyplom akuszeryjny, wnosić 
należy na  ręce W ydziału powiatowego w 
Kolbuszowej w term inie do dnia 5 marca
b. r.

Z W ydziału powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 14 lutego 1910.

L. 19.272/910 (2208)
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy­
rekcyi skarbu jest do obsadzenia cztery, 
ew entualnie więcej posad starszych komisa­
rzy straży skarbowej II. kl. w IX. klasie 
rangi i sześć, ew entualnie więcej posad ko­
misarzy straży skarbowej I. kl. w X. klasie 
rangi.

Kompetenci o te posady m ają się wy­
kazać albo złożonym przed 1 kw ietnia 1907 
niższym egzaminem cłow ym , lub prakty­
cznym egzaminem z działu podatków spoży­
wczych, albo też złożonym egzaminem wy­
maganym w myśl § 5 przepisu dla straży 
skarbowej z r. 1907 (Dz. rozp. Nr. 45) do 
osiągnięcia posady urzędnika straży skarbo­
wej, tudzież dokładną znajomością jązyków 
krajowych i języka niemieckiego.

Podania kompetencyjne należy wnieść 
w ciągu czterech tygodni drogą służbową do 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 22 lutego 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 76/10 (1) (2194)

Przeciw nieobecnej Parasce Odrzechow- 
skjej córce Iw ana z Deszna, wniosła Fenna

Odrzechowska z Deszna pozew o 962 kor. 
22 hal.

U stną rozprawę wyznaczono na 10 
m arca 1910 o godzinie 9 rano, biuro 1.

Kuratorem  dla pozwanej ustanowiono 
e. k. notaryusza Kaliniewicza w Bymanowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bymanów, dnia 11 lutego 1910.

L. cz. C. VL 78/10 (1) (2227)
E d y k t .

Przeciw Janow i Kotowi, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Łańcucie przez 
W iktoryę Naworol pozew o 260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
m arca 1910 o godzinie 9 rano Nr. b. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana M arcina Kota w Medyni g ło ­
gowskiej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. 0. IV. 26/10 (1) (2228)
E d y k t .

Przeciw Luciowi Sicińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez M ałaszkę Sicińską zam. Ko- 
walowską i Maryę Sicińską w Butynaeh po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 432, 480 i 504 ks. gr. gm. Butyny.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  ustna rozprawa na dzień 21 m arca 
1910 o godzinie 10 rano; biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Lucia Sicińskie- 
go ustauaw ia się pana dr. Kamma ad w. 
kraj. w M ostach wielkich, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 2 lutego 1910.

L. cz. 0. XII. 27/10 (2) (2217)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Franciszkow i T ra­
czowi wniósł Józef Bugaj w Budce pozew o 
zflpłai.e 400 kor. zpu.

Bozprawa odbędzie się 23 m arca 1910 
o godz. 10 rano, biuro Nr. 17.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego Franciszka Tracza kurator p. adw. 
dr. Miitz w Tarnowie będzie go zastępy wał 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi, lub pe ł­
nomocnika nie ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Tarnów, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. C. I. 76/10 (1) (2267)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Błażyna z Woli 
sękowej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Bukowsku przez M aryę Szypuła 2 
yoto Kin pozew o własność części parceli 
grunt. 3632/2.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
7 marca 1910 o godzinie 11 przed poł., biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. W łodzimierza Janowskiego adw. 
w Bukowsku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 27 stycznia 1910.

L. cz. Cw. IV. 623/10 (4) (2245)
E d y k t .

Przeciw p. Helenie Weyde, której m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez dr. W itolda Olszewskiego 
we Lwowie pozew wekslowy o 4000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 13 
lutego 1910 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hedeny Weyde 
ustanaw ia się pana dr. Gustawa Brom berga 
adw. we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
H elenę Weyda w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21 lu tego#1910.

L. cz. C. II. 660/9 (2) (2261)
E d y k t .

Przeciw Daniłowi Kotowi, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Kasę pożyczkową i oszczędności w Długiem 
pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
marca 1910 o godzinie 9 rano, w tut. są­
dzie, biuro Nr. 22.

Celem strzeżenia praw  D aniły Kota 
ustanaw ia się pana dr. Walewskiego adwo­
kata w Sanoku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. C. I. 76/10 (1) (2286)
E d y k t .

Przeciw Leonowi Smereczańskiemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu pow. w Zaleszczy­
kach przez Jakow a Smereczańskiego pozew
0 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 4 m arca 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana dr. Schauera adw. w Zale­
szczykach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 17 lutego 1910.

L. cz. C. II. 89 10 (2271)
E d y k t .

Przeciw M aryannie z Paczyńskich l-o 
Studnickiej 2-o Bartnickiej 3 o Drożdżowej 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kalwaryi przez Józefa Tatara pozew o za­
płacenie 445 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
m area 1910 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw M aryanny z P a­
czyńskich 3 o Drożdż ustanaw ia się pana 
adwokata Krawczyńskiego w Kalwaryi, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępy wać ' ędzk1 M;P 
ryannę z Paczyńskich 3 o Drożdż w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. C. II. 84H0 (1) (2269)
E d y k t .

Przeciw p. Maksymowi Bomanikowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Schaję Kapnera pozew o 
260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
m arca 1910 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu M aksyma Bomanika usta­
naw ia się pana adw. dr. M. Schm ala w Gry­
bowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 11 lutego 1910.

L. cz. C. I. 54/10 (2) (2218)
E d y k t .

Przeciw Meierowi Brojde, którego m iej­
sce popytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
firmę W iktor H efter spadk. i Em anuel Gol- 
denstein pozew o 337 kor. 44 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 m arca 1910 godz. 11 rano 
Sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw M eiera Bmjde 
ustanaw ia się pana dr. Hołubowicza adwo­
kata w Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie te ­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 24 lntego 1910.

L. cz. C. I. 142/10 (1) (2181)
Przeciw Uscherowi A uerhan i Goldzie 

ze Steinbachów A uerhan, których miejsce

pobytu je s t nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Przem yślu przez 
powoda pozew o 226 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au ­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
lutego 1910 o godz. 10 rano, biuro Nr. 21.

Celem strzeżenia praw  pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. L ichtbacha w Prze­
myślu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Przemyśl, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. C. I. 62/10 (1) (2282 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw M ichalinie Maslij żonie P a ­
wła, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Antoniego Maslij po­
zew o 330 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in na dzień 15 m arca 1910 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu M ichaliny Maslij żony P a­
wła, ustanaw ia się pana Jakóba Łyłyka w 
Hnilicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się. 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. Cw. 4646/9 (2) (485)
E d y k t .

Przeciw Jurkow i i M aryannie W olań- 
skim, których miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. Sądu obwodowe­
go w Przem yślu przez P inkasa Grappel po­
zew o 3266 kor. 70 hal.

Nakaz zapłaty wydano.
Celem strzeżenia praw  pozwanych usta­

nawia się pana dr. Glanza adw. w Przem y­
ślu kuratorem , który zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie dopóki w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Przem yśl, dnia 22 grudnia 1909.

L. cz. C. I. 52 i 53 10 (2) (2184)
E d y k t .

Przeciw Meierowi Brojde, którego m iej­
sc,e pobytu jest nieznany, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
H ilela S teina i Berła Grossa pozew o 460 
koron 22 hal. i 999 kor. 98 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na d. 7 m arca 1910 godz. 11 rano 
Sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw  M eiera Brojde 
ustanaw ia się adw. dr. Hołubowicza w Tar­
nopolu kuratora.

Tenże kurator zastępywać będzie te ­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. C. III. 159/10 (2) (2193)
E d y k t .

Przeciw *Maryannie Łapińskiej z Cha- 
rzewic, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Bozwadowie przez K atarzynę W ój­
cik pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8 marca 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanej usta­
nawia się pana Józefa Łapińskiego w Cha- 
rzewicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kozwadów, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. C. I. 88/10 (2) (2223)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Pinkasowi Luchs 
kupcowi przedtem w Husiatynie, wniósł 
Leib A uerbach handlujący w H usiatynie, 
skargę o 274 kor. 80 hal.

Bozprawa odbędzie się dnia 10 marca 
1910 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 9.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adw. dr. H. N athansohn 
w H usiatynie będzie go zastępywał dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Husiatyn, dnia 24 lutego 1910.

i
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L. cz. Cw. II. 167/10 (2), Ow. II. 168/10 (1)

(2166)
E d y k t .

Przeciw  pp. Adamowi Kobyłeckiemu i 
Anieli Sztem bart Kobyłeckiej, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie skargi wekslowe o 420 kor. zpn. 
i 160 kor. zpn.

Na podstawie skarg wydano w dniu 2 
stycznia 1910 nakazy zapłaty do 1. oz. Cw.
II. 167/10 (1) i Cw. II. 168/10 (1).

Celem strzeżenia praw Adama Koby­
łeckiego i Anieli Sztem bart Kobyłeckiej u sta­
nawia się pana dr. Ju liana G ertlera adw. 
w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randów  w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C, k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. C. VI. 184/10 (1) (2178)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Kujawskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie przez Jana Ziębę wyrobnika w 
Zwierzyńcu pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
lutego 1910.

Celem strzeżenia praw Józefa Kujaw­
skiego ustanaw ia się pana dr. Seinfelda 
adw. w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie Józefa 
Kujawskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 11 lutego 1910.

L. cz. C. 14/10 (2) (2240)
Przeciw Ludwikowi Dudkowi ze Złotej, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zakliczynie przez Jan a  Dudka ze Złotej po­
zew o 681 kor. 78 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 25 lutego 1910 o godzi­
nie 10 rano, Nr. b. 3.

Celem strzeżenia praw  Ludwika Dudka 
ze Złotej ustanaw ia się pana Jana  Kiełbasę 
w Złotej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzis Lu 
dwika Dudka w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 11 lutego 1910.

L. cz. C. III. 19/10 (1) (2188)
E d y k t .

Przeciw K atarzynie Byra w Kępie ru ­
dnickiej ad Budnik, której miejsce pobytu 
jest nieznane, w niesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Nisku przez Izraela Mon 
heita w Wulce tanewskiej pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 m ar­
ca 1910 o godzinie 9 rano w sali rozpraw 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Katarzyny Byra ustanawia 
się pana M iehała Koszałkę w Budniku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 21 lutego 1910.

L. cz. Cg. IX. 27/10 (3) (2163)
Przeciw  niewiadomej z miejsca pobytu 

ks. Maryi Ogińskiej przedtem w Bobrku, 
wniósł A leksander Gutkowski przez adwo­
kata dr. M arka w Krakowie skargę o 1180 
koron.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 9 
m arca 1910 o godzinie 9 rano, sala 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Langrod w 
Krakowie, będzie ją  zastępywał dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Kraków, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. C. I. 71/10 (3) (2256)
E d y k t .

Przeciw Mykieeie Czopeka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w M ielnicy 
przez W asyla Hawryluka z Iw ania pozew o 
oddanie współposiadania 1/4 części lwh. 65 
gm. Iw anie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 marca 1910 o godzinie 
11 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw  Mykiety Czo­
peka ustanaw ia się pana Paw ła Czopeka w 
Iwaniu pustem, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie My- 
kietę Czopeka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M ielnica, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. C. I. 740/9 (2) (2266)
E d y k t .

Przeciw M ichałowi Kotys rolnikowi z 
Surowicy, zamieszkałemu ostatniem i czasy 
w Topoly Magyaros na W ęgrzech, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bukowsku 
przez Stefana Żołnir włościanina z Surowi­
cy, pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
marca 1910 o godz. 10 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw  pozwanego M i­
chała Kotys ustanaw ia się pana Włodzimie­
rza Janowskiego adwokata w Bukowsku, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. C. I. 134/10 Cl) (2283)
E d y k t .

Przeciw nieznanem u z miejsca pobytu 
Mojżeszowi Edelm anowi wniesiony został do
e. k. sądu powiatowego w Trembowli przez 
Abę Vogla pozew o 525 kor. 5 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 10 m arca 
1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Eeuersteina adwokata w 
Trembowli, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on asm w sądzie 
się nie zg ło si, lub pełnom ocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 17 lutego 1910.

L. cz. C. XII. 34/10 (1) (2180)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Dawidzie Steinie przedtem  H andler w 
Przem yślu wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Przem yślu przez Simona 
M armorek w W iedniu przez adw. dr. Ja- 
kóba Schey w W iedniu pozew o 340 koron 
37 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 4 m arca 1 9 l0  godz. 10 przed 
południem  Sala 6.

Celem strzeżenia praw  pozwanej masy 
ustanaw ia się pana dr. Józefa Dobrzańskiego 
adwokata w Przem yślu kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za 
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Przem yśl, dnia 15 stycznia 1910.

hhx y  JlnsoBi pinniB Ha rri/i,CTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., mp 3m1ct 
apTHKyjiy ymimeHoro b nneni 328 naconncn 
„HapoflHoro CnoBa“ 3 p a  22 „TioToro 1910 
ui,a; Hannceio: „IIo  cohmP1 b ycTyni Bip;
nouaTKy ąo cjub „i ra e T y 1* m icth tb  b coói 
3HaiieHa npoB iran  3 apT. I I I . 3aK0Ha 3 ^;hh
17 rpy^HH 1862 ^ iią . H . 8 ex .1863 i npo-
to ycnpaBe^jiHBjieHa ecTb 3apnflaceHa nepe3 
u,. k. IIpoKypaTopa ^epacasnoro KOH(})icKaTa 
cei naconncH b p a  22 .znoToro 1910.

B Hacjii^oK Toro pinieHH 3ÓopoHeHe 
cctb  ,zi;a.iBme iinrpene Toro apTHKy.iy a 3a- 
ópaHPiii HaKaafl Mae ó y th  3HHin;eHrrH.

JlBBiB, p a  26 nioToro 1910.

U . en. IR  I I .  51 10 (2) (2195)
E  Ą H K T.

IIpOTHB CTeijaHOBii 3ejiiHBeic0My, ko- 
Tporo Micn>> iioóyTy He e B ip n e ,  BHecna 
Me.i.iimi Be.iiiiBCKa 3um. K U lh h k  b ii. k. 
hobItobim cyĄi b T ypu j ho3ob o ysHaHa 
npaB £0 cnaflKy i iipaBa B.aacHOCTH “ą o  1/3 
nacTH l i i ia  r in o ren H o ro  oÓHnxoro B m . 499 
kh. rp . rpoM a/p JliMHa.

H a  niy,CTap.i ii03By BH3HaueHa 3icTana 
po3iipaBa Ha ,a;enb 9 MapTa 1910 o ro^HHi 9 
paHO b ca.3.H posnpaB KOMHaTa u. 15.

f l j i s i  crepeaceHH n p a s  BiisKen BioiiHe- 
n o ro  KypaHĄa Ore/juana 3e.iiHbCKoro y c ra -  
HOB.aae c a  iiana  E M iaiana K ip y , Hana.ibHH- 
ita  rpoMaflH y JliMiii KypaTopoii.

T onące K yparop 3acTynaTn Ky-
paH,a;a b 3ra ^ a m n  cnpaBi Ha ero  Heóe3iien- 
HicTB i icourra Taić flOBro, a® b!h a 6o b c y ^ i 
3roaocjiTB c a  aóo BHiiiHnTB noBHOB.iacTiia.

IR  k. CyĄ noBiTOBHii, BiflflLi I I .
T ypaa, flHa 23 arororo 1910.

Wyroki prasowe.
H . en. P r. 28/10 (2) (2209)

O r o a o m e H e .
B iMeHH 6 ro  B e.innecT B a I f i c a p a !

U,, k . Cyji; KpaeBHH ą.th cnpaB Kap-

H . cn. P r. 29 10 (2) (2210)
O r  o a  o m e h e.

B Iiieini 6 ro  BeanaecTBa JR  capa !
I ) .  k. C y #  icpaeBHii ^ a a  cnpaB Kap- 

h h x  y  JI&BOBi piuiHB Ha n p c ra B i §§ 4S9 i 
493 3aic. Kap. i § 37 3aK. npac ., mo 3iiicT 
apTHKy.iiB yMimeHHx b a n e n i 8 uaco iinc ii 
„UpoMa^cKnii E o .k c “ 3 ,a;Ha 23 aioToro 
1910 nifl H an n c e io : „HoniBCKa Mopa.iB-
HLCTB“ MicTHTB B COÓi 3HaMeHa npOBHHH 3 §§
302 i 516 3. k. i npoTo yenpaBe^.iHB.ieHa 
ecTt 3apaĄaceHa nepes u;. ic. IIpoKypaTopa 
^epacaBHoro KOHcJticKaTa cei aaconncn  b p i  
23 aioToro 1910.

B Hac.iiflOK Toro p im eH a 3ÓopoHeHe 
ecTt .ąaa tm e rnnpeHe Toro apTiiKy.iy a  3a- 
ópaHini Haicjnp Mae ó y rn  3HnnieHHii.

•TbBiB, ,a;HH 26 AioToro 1910.

(9)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Bachnera w Chrzanowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Jakób& 
G uttera w Chrzanowie. 1

O. k. Sąd powiatowy,
Chrzaiiów, dnia 16

H . cn. Pr. V III. 2 /10  (2168)
B IneH n 6ro  Be.innecTBa IJicapn  :

I ) ,  ic. C i p  OKpyacHHH mco npacoBHn 
b Ko.iomhi opin, m,o apTHKyn BCTynnun na- 
co n n cn  „ I Ip a n o p “ noMimeHHH b n. 5 3 20 
nioToro 1910 n p  H anncojr „B  enpan i ęE*03- 
ĄiB p a ^  niKijibHHx Micn;eBHx“ b ycTyni I. 
Ha CTopoHi 3 B p  cniB „ ^ o c Ł B p n  cei ,̂eMO- 
pa.ii3an,nnHoi cnCTeiin“ ,ąo c n is  nTaK i t}7t “ 
MicTHTB B coói 3HaMeHJ. npOBHHH 3 § 80()
3 . ic. —  a b ycT y n ax  I I .  i I I I .  n a  CTopoHi 
4 sannHaionHS cn  B p  cniB „i on ien n  3 cn- 
mh 4>0HżtaM1T A° Kinun Toro peneH n B3r.ia- 
flHo B p  cniB „TinbKn p o  cn  HKacb Manb- 
Bep3an;iin ji,o K im p n  xoro  peneH n 3HaMena 
npOBHHH 3 § 491, 492 3. k. i apT. V. aaK. 
3 17 r p jp H a  1862 n. 8 Ą .  3. 3 p. 1863
p o  3aTHM 3apn^;aceHa nepe3 p . k . IIpoK y 
paTopm o pepacaBHy KOHtjńcK&Ta xoro apTn- 
lcy.iy e onpaBpaHa i p o  pajibme po3noBCio- 
.ĄHiOBaHe noBncm nx ycTyniB Toro apTHKV.iv 
3aKa3ye cn i 3aKa3 to h  nyónnuHo orono- 
mye cn.

II,. k . Cyp OKpyacHnn, B i;p i . i  V III .
KonoM iin, pHn 23 n ioaoro  1909.

Kuratele.
L. cz. P. 21/10 (9) (2060 3 - 3 )

Franciszek Gap z Woli Zarzyckiej uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony M ichał Sarzyń 
ski z Woli Zarzyckiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 21 lutego 1910.

L. cz. P. 24/10 (6) _ (2234 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Franciszek Gergiel emerytowany żan­
darm z Radzieehowa, uznany umysłowo 
chorym.

Kuratorem dla niego ustanowiono J ó ­
zefa Sowińskiego z Radzieehowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radzieehów, dnia 3 lutego 1910.

L. cz. P. 97/2 (15) (2105)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jan a  
K ńnstlera w Józefsdorfie.

Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  S tre- 
ba w Jaślanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. P. 279/9 (8) (2106)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano M ichała 
Kota z Tryńczy.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Kota w Tryńczy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 20 grudnia 1909.

L. cz. IV. 651/93 (13) (2233 1— Sn
E d y k t .

Zawieszoną nad Michałem Ożyjowskit^ 
w Niestanicach t. s. uchw ałą z 12 paździer. 
nika 1895 1. 15.855 kuratelę z powodu m at. 
notraw stw a, uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radzieehów, dnia 24 listopada 1909.

L. cz. L. 19 (2131)

L. cz. P. 18/10 (14)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznar 
bowskiego z Kobyla, obecnie 
przebywającego.

Kuratorem  jego ustanowionl 
Gałuszkę w Przybówce.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział, 
Frysztak, dnia 13 lutego 1910.

L. cz. L. 5/9 (9) (21301
E d y k t .

M aryanna z Kaigólów Grocholowa 
Maszkienic, uznana za umysłowo chorą.

Kuratorem  dla niej ustanowiony Sta-1 
nisław  Grochola tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, 23 października 1909.

L. cz. P. 407/9 (1) (2216)1
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano K atarzynę| 
W ijatyk w Kuropatnikach.

Kuratorem  jej ustanowiono P io tra  W ij 
jatyka w Kuropatnikach.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Brzeżany, dnia 4 listopada 1909.

Firmy.
L. cz. F irm . 445 Stow. VI. 130

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowej 
i gospodarczego.

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za5 
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Przem yśl.
Brzmienie firm y : Pożyczkowe Towarzy­

stwo w Przem yślu, stow. zarejestr. z ogr. 
poręką, po niem iecku: D ar)ehensverein m  
Przemyśl, reg istr. Genossenschaft m it be- 
schrfinkter H aftung.

Data sta tu tu : 25 czerwca 1909.
Przedm iot przedsiębiorstw a: udzielanie 

kredytu i dostarczenie członkom swoim go­
towych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przem yśle i han­
dlu celem podniesienia zarobku lub gospo­
darstw a swych członków.

Czas trw ania nieograniczony.
D yrekcya: Lipa Diam ant, Mojżesz L. 

Diam aut i Dawid Gltick, kupcy w P rz e m y ślą
Podpis firm y: pod wyciśniętą s ta m p f if  

podpisywaó będą dwaj dyrektorowie.
Ogłoszenia. „Gazeta Lwowska1*.
Udział członków: 100 (sto) kor.
Odpowiedzialność: trzekrotna wysokość 

udziału.
D ata w pisu: 25 sierpnia 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 24 sierpnia 1909.

L. cz. L. XVI. 22/9 (1) XI. (2123)
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano Franciszkę 
z Ozekajskich Konikową w Nowej wsi naród.

Kuratorem  jej ustanowiono Jan a  Koni­
ka w Nowej wsi naród.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 20 stycznia 1910.

G. Z. F irm . 568/9 A bt. A. I. 34 (30)
E intragung einer G esellschaftsfirm a.

E ingetragen wurde in das R egister ftłr 
Gesellschaftsfirm en.

Sitz der F irm a : Drohobycz.
F irm aw o rtlau t: Offentliehes L agerhaus| 

Feuerste in  et K iesler in Drohobycz.
B etriebsgegendstand : Betrieb eines

óffentlichen Lagerhauses laut Konzession des 
k. k. H andelsm inisterium s vom 17 Novem- 
ber 1906 Zl. 25 188/906.

G esellsehaftsfo rm : Offene Handelsge- 
sellschaft seit 1 Septem ber 1909.

Persónlich  haftende G esellschafter: Jo- 
sef Feuerste in  und A dolf Kiesler beide Kauf- 
leute in  Drohobycz.

V ertre tungsbefugt: die Geselischaft
wird durch beide G esellschafter in Gemein- 
schaft vertreten.

F irm aze ich n u n g : die Zeichnung ge-
schieht in der Weise, dass an der angenom- 
m enen oben erw ahnten F irm a beide GeseR 
schafter ih re U nterschriften  durch F e , 
ih re r Zunamen hinzufigen.

Datum der E in tra g u n g : 20 F ł  a b e r l
1909.

K. k Kreis ais H andelsge..
A bteilung V.

Sambor, am 13 November 1909.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 48 z dnia % marca 1910.



L cz. F irm . 50 Eg, A. 57 (2042 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

-^ p is  do re jestru  handlowego firmy kupców 
pojedynczych.

Wpisano do rejestru  oddział A. kupców 
. jedyoczych.
r  Siedziba firm y: Tarnów.

Brzmienie firm y: Józef Heumann, dom 
komisowy w Tarnowie, po niem iecku: Josef 
Heuruann, Kom issionsgeschaft in  Tarnów.

Przedm iot p rzedsiębiorstw a: interesy
aj encyj no-komisowe.

W łaściciel: Józef H eum ann.
Dzień w pisu: 15 lutego 19(0.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy,
. n Oddział IV.

,„ ^ a  jg  iut eg 0 1910.

Stow. II. 1270 (1958 1 - 3 )  
w i e s z c z e n i e  
towarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
do rejestru  stowarzyszeń za- 

gospodarczych. 
ba stow aizyszenia: Radomyśl

mienie firm y: „Towarzystwo ludo- 
Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 

ejestrowane z ograniczoną poręką", — 
olks-Verein in Radomyśl wielki, reg istrirte  

lenossenschaft m it beschrankter H aftung".
Data s ta tu tu : Radomyśl wielki, 1 gru- 

Inia 1909 do 1. R. 9608 zawierzytelniony.
Przedm iot przedsiębiorstw a: prowadze­

nie in teresu  kredytowego w celu udzielania 
kredytu tylko swoim członkom potrzebnego 
im do gospodarstwa, handlu i przem ysłu na 
możliwie um iarkowany procent za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trw an ia : nieoznaczony.
Dyrekcya na przeciąg 6 l a t : Jakób 

G erstenfeld w Radomyślu wielkim, Mojżesz 
G erstenfeld w Skrzyszowie, jako dyrektoro­
wie, Baruch Józef Salomon w Radomyślu 
wielkim, jako zastępca dyrektora.

Podpis firmy (F . Z ) :  pod w ypisaną 
,ub wyciśniętą stam pilią „Towarzystwo lu ­
fowe w Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 

-ejestiowane z ograniczoną poręką“, albo 
s-Verein in  Radomyśl w ielki, reg istrir- 

óssenschaft m it beschankter H aftung" 
zą się dwaj dyrek torow ie: J. G ersten- 

, M. G erstenfeld lnb jeden z dyrektorów 
stępca dyrektora B. J. Salomon. 

Ogłoszenia Towarzystwa umieszczane 
będą w jednym  z dzienników krajowych lub 

w czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie i 
afiszami w Radomyślu wielkim.

Udziały członków wynoszą po 100 kor. 
Odpowiedzialność: Członkowie odpowia­

dają czterokrotną kwotą zdeklarowanych u- 
działów.

D ata w pisu: 31 stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 stycznia 1910.

L. cz. F irm . 1494/9- Stow. II. 358 
Protokołow anie firmy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru  dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firm ę: „Kasa kredytowa dla handlu  i 
przem ysłu w Tarnopolu, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką", po n ie­
miecku : „Credit Cassa fur H andel und Ge- 
werbe in  Tarnopol, reg istrirte  Genossenschaft 
m it beschrankter H aftung" z tem, że stowa­
rzyszenie to zawiązało się na podstawie s ta ­
tutów z daty Tarnopol dnia 15 listopada 
1909.

Celem stowarzyszenia jest podniesienie 
zarobku, przem ysłu i gospodarstw a swoich 
członków przez dostarczanie tymże na możli­
wie um iarkowany procent gotowych pienię­
dzy potrzebnych im do obrotu w gospodar­
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po ­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Dyrekcya składa się z dwu członków z
1. Jakóba D awidsohna i z
2. H irscha Chrapa, kupców w Tarno­

polu zamieszkałych.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stam pilią w yciśnię­
tej dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do podwój­
nej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w jednym  z krajowych dzienników.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909.

L. cz. F irm  36/10 stow. IV. 89 (2165)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: W ieliczka.
Brzmienie firm y : Robotnicze stowarzy­

szenie spożywcze „Naprzód", stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili : Jan  
Kolanowski i P io tr Bochenek.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: Ju ­
lian Cebula, górnik w Wieliczce, Lednica 
dolna, jako przewodniczący i P io tr Go tel, 
górnik, Lednica dolna, jako kontrolor.

Data wpisu : 18 stycznia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 stycznia 1910.

L. cz. F irm . 40/10 Stow. II. 10 (1962)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że Jan  K ontek i Feliks 
Dominik z zarządu Towarzystwa „Spółka o-

szczędnośei i pożyczek w Rydodubach, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką" ustąpili i że w miejsce ich 
wybrano członkami tegoż Towarzystwa F e ­
liksa W oźniaka i M ikołaja W ierzbickiego, 
gospodarzy z Rydodub.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. F irm . 73/10 Stow. III. 184 (2033)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: Towarzystwo wyda­

wnicze „Praw da" w Krakowie, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z (graniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Henryk 
Waciąga i Ja n  Motak.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Jan  Ką- 
dzioła i Józef Fondro.

Data w p isu : 31 styczuia 1910.
C. k. Sąd kraiowy jako handlowy. 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. F irm . 54/10 Rg. A. I. 52 (2035)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm spółowych wykreślono. 
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: PrSger et Frey.J 
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel

drzewem.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 31 stycznia 1910.
O. k. sąd kraiowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. F irm . 18/10 (2201)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do re jestru  handlowego dla 

firm pojedynczych.

Siedziba nrm j : Pererów .
Brzmienie firm y: M echel Brettler. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: m łynar-

stwo.
W łaściciel (I.) Mechel B rettler, kupiec 

w Kołomyi.
Dzień w pisu: 25 stycznia 1910.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 25 stycznia 1910.

L cz. F irm . 553 Poj. II. 401 (2037)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: Ja n  Herzog. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: przedsię­

biorstwo budowlane.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 31 grudnia 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 grudnia 1909.

L. cz. F irm  80/10 Stow. III. 76 (2161)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm " 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Czernichów.
Brzmienie firm y: „Spółka rybacka w 

Czernichowie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką".

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: dr. 
Leszek Dziama i Edw ard Kuschee.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Józef 
Zawadzki profesor kraj. śred. szkoły ro ln i­
czej w Czernichowie i Leopold Zych dzier­
żawca folwarku we W ołowlcach.

Data w pisu: 8 lutego 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 4 lutego 1910.

Doniesienia prywatne.

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ó w ,  p a s a i  H a u s m a n a  9 .

12
(1960)

Zamknięcie rachunków Towarzystwa kredytowego dla har.dk i przemysłu
w  T a r n o w i e  z i .  r o k  1 0 0 9 .

S t a n
Gotówka  ..........................................
W eksle w p o r t f e lu ..........................................

„ w re e sk o n c ie .....................................
Skrypta d ł u ż n e ...............................................
Rachunek b i e ż ą c y ..........................................
Conto pro d i y e i s i ..........................................
Żyro konto Banku austryacko-węgierskiego 
Dwupiętrowa kam ienica Towarzystwa . . 
Urządzenie kancelaryi Towarzystwa . . .
P retensye w ą t p l i w e .....................................
Odpisanie ze zysku z roku 1909 . . . .  
Losy T o w a rz y s tw a ..........................................

B ilans  z dnia 31 g ru d n ia  1909.
c z y n n y . K

683.57988
192.89347

3.085 19 
3.085-19

K
32.472-84

876.478-35 
107.769-65 

4.000 — 
3.643-93 
1 . 000 - -  

1 0 1 .1 5 0 --  
1.500“-

1.203-30
1,129.21307

S t a n  b i e r n y .
Udziały członków (1107 sztuk po 100 kor.) ............................

Fundusz rezerwowy dla s tra t:
a) nieopodatkowany  .................................................................
b) opodatkowany ........................................................  11.678-32

w p is o w e ............................ .....................................  270-—
Fundusz em erytalny dla urzędników T o w a r z y s tw a ...................
W kładki o szczęd n o śc io w e ......................................................................
Reeskont weksli (jak w stanie c z y n n y m ) .....................................
N iepodniesione dywidendy .................................................................
Odsetki na rok 1910 z góry p o b r a n e ...............................................
P rzew yika stanu czynnego ( z y s k ) ...................................................

K

24.347-68

11.948 82

K
1 1 0 .7 0 0 --

86.296-— 
18.000-— 

748 075 92 
192.893 47 

1 978-— 
9.032 50 

12.237 18

1,129.213-07

Rachunek zysków
P r z y c h ó d .  K

Z przeniesienia zysku z roku 1908 ...................................................
Odsetki przenośne z roku 1908   9.227-52

„ pobrane w roku 1909 ............................................................  62.443-04
R a z e m ................... 71 .67056

Potrącając odsetki od reeskontu weksli . . . .  7.822 94
„ „ n a  rok 1910 poorane . . . 9.032-50 16.855-44

Odsetki od skryptów  dłużnych ........................................................
Odzyskanie z odpisanych p r e te n s y i ...................................................
Czysty dochód z realności T o w arzy stw a ..........................................

i strat z dnia 31 grudnia 1909.
K
79-07

54.815 12 
7.236 80 

2 7 1 - -  
4 .47906

66.881-05

R o z c h ó d .
Koszta a d m in is tra c y jn e ........................................................
Podatek zarobkow y..................................... ...........................
Podatek re n to w y ..........................................  . . . .
Podatek od stałych płac urzędników Towarzystwa . 
Należytości od dekretów nom inacyjnych urzędników

„ skarbowe bezpośrednie  ............................
„ od r e m u n e r a c y i ...............................................

Razem .
Przychód ....................................................................................
Odsetki od w tładek  o szczęd n o śc io w y ch .......................
Koszta sądowe n ie ś c ią g a ln e ...............................................
Odpisanie s t r a t ......................................................................
Zysk ....................................................................................

K

19-
45-
64-
64-

K
15 372-65 

637-14 
498-23 
230 -  
207-55

34.546-74 
66 37 

3.085 19 
12.237-18
66.881-05

I. S tan członków z dniem  31 grudnia 1908 r. 199. W roku 1909 przystąpiło 20, a wystąpiło 18, — zatem stan  członków z końcem 1909 r. 201.
II. S tan udziałów z końcem 1908 r. 1.076 po 100 koron wynoszące kwotę 107.600 koron W  roku 1909 wpłacono 101 sztuk udziałów po 100 koron wynoszące 10.100 kor., 

a wypłacono 70 sztuk wynoszące 7.000 koron, — zatem stan  udziałów z końcem 1909 r. 1.107 sztuk po 100 koron wynoszące kwotę 110.700.
ni. W ypowiedziane w 1909 r. 77 sztuk udziałów po 100 koron p ła tne  będą w roku 1911.

Dyrekcya:
D r .  F e h u s  S a l o m o n ,  M . D . B r a n d s t a t t e i* .  B e r i s o h  M a sc h le d * . H . W it t m a y e i*  i J .  M . Z i n s -



NAJWIĘKSZE I NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

a w t y k r a ł y  w a t ę p n e .
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
s i  sprawy dotyczące kobiet.
r  o  w i e ś c i .  —  M o w e l e .

Prócz nowel piór najcelniejsi/'<*h 
B L U S Z C Z  w r- ku 1910 drukować 
bi d/, « p o w ie śc i:
K a z im ie rz a  r r r a  A TT5 A T  

T E T M A JE R A  U r K i l  i ?  J ±  U
(początek  przygotow ano dla nowych 
pren u m era to ró w )M . W ie r z b iń s k ie g o
„Ś W IĘ T Y  F E N “  i inne.

Dodatki poświęcone lącssnośd kol kobiecych 
na ziemiach polskich,.

I w
iv arkuszach, zaw ierają  Powieści i N o ­
wele znakom itych  autorów  obcych.

DZIAł k o s m e t y k i
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

N u m e r y  o i a w w #  w y s y -  
łanf! ib a żą<!»«ie frank o 

i  g ra tis.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ" ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rh. li

Odrębną część pisma stanowi

B 2 5 S A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w  pi- 

I smach polskich, który zawiera rocznie p r z e s z ło  4 0 0 0  
I r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
' i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
I cięcemi. -— Bielizna. — "W zory r o b ó t  k o b iec y ch ., 

jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ*1 dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w  domu.

I n .a ,  p c w i e ś ć  c T b ^ c z ia ,-
jo -rw ą ,*  w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem : we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W a r­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat 
ls lrt K I L L U S T R O W A N Y

najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 latw ■

Tygodnik {Ilustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite-

.■__rack,im, ąrtysjtyoz-jjmp.,. p-ppłecznym i polityssnym .

Tygodnik {ilustrowany
z a s ila ją  wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora GomuEickiey01

„ c a  k l  w  i  »  m  o “
rzecz osnuta xla, tle stosuLulsiów rosa ĵslro-polslrlołi z czasów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
G S - a l i c y a  w  © b r a s a c h "

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Dodatki nadzwyezajn®" — Roprodufecyo lyarwag. — KeprodiiŁcye dwubarwne,

77
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Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal. to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyj nmją i
Adminisiracya „Typslaika IHustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana L 9,

. ------- , —— :—  — _  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. — .....................
w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. BO bal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

w Oalioyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 10 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ ,  17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., _ _ 34 kor. 80 hal.

Nassierat o k a z « w e  i  |j]s*»»p«kly b e s p ł a  n ie .



D R O B N E  OGŁ OS Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerzp, tłustym  

petitem  4 halerze.

lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
^  najtaniej Fruehs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż 
Orania.

Zarząd ogrodu w Kozdole
poczta w miejscu, 

p o le ca  s z c z e p y  d r z e w  o w o c o w y c h ,  
k r z e w y  i s z c z e p y  d r z e w  o z d o b n y c h ,  

s a d z o n k i  s z p a r a g ó w  i t r u s k a w e k .

Aparaty do golen ia  ..Hermes” K. 7*—, ameryk. 
„Grillette” K. 19*—, wymiana dowolna,

W eyd e i F ietrzyck i L w ów ,
P a s a ż  M ikola seh a.

L w ó w , wL H a tm a ftsk a  4 .  
Największy niapazyn jubilerski i zegarmistrzewskl

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapuje i sprzedaje stare srebro, ztate i kamieaie. 
Zlecenia eałatwiać można pocztą i przez kore­

spondencją.

W so b o tę  2 6  lu te g o  m ię ­
dzy  god z in ą  3 -  4  zgu b iony  
z o s ta ł  k o lczy k  z dużym  i 
drugim m ałym  bry lan tem  
w  u licach : S n o p k o w sk a ,  
Z y b lik iew icza , A k ad em i­
ck a , na p lacu  SMaryackim, 
ul. K arola Ludwika, J a g ie l ­
lo ń sk a  i pi. S m olk i. R ze­
te ln y  z n a la zca  z e c h c e  s ię  
z g ło s ić :  Biuro d z ien n ik ów  
S o k o ł o w s k i e g o ,  p asaż  
H ausm anna 9, g d z ie  o trzy ­
m a od p ow ied n ią  nagrodę.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S l I M I f f I M
Knl  Clalscyi i Lodomeryi

v r ia .z :

z  W .  Ks. K r a k o w s l c i s m
a a  $*© 'k

JLSJLO
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów7, ul. Czarnieckiego 
l 12, po cenie 7 kor., na prowincję 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. §0 hal., dla, c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal, Szematyzmu za zaliczką 

ssie wysyła się.

O g ł o s z e n i e  S ic y ta c y L
O. k. uprzy wilej owany

U rząd  Z a s ta w n ic z y  „ M o tts  P iu s"
we Lwowie ul. Skarbkowska 1.12

podaje do publicznej wiadomości,

że z a s t a wy ,  a mianowicie: z ł o t e  
i s r e b r n e  k l e j n o t y ,  przyjęte 
w czasie cd dnia 1 grudnia 1909 do 
końca stycznia 1910 od Nr. 14.874 
do Nr. 17.381 zostaną dnia 17 i 18 
marca 1910 od godziny 9—1 w po­
łudnie przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ 17 Statutu n.) najwięcej dającemu za 

gotówkę sprzedane.
UW AGA. W dniu licy tac ji w ykupna, ani 

p ro longat nie przyjm uje się.

5! i nieiitlzial
et

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łan ia  magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna, pani Elektryczne dziecko. Halucynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej7,i Am i fł,n t  i P fi,TH PTI Łił, 7,Lnrl7;nn-,l. V. f Pv£lf Ae\ rmołnirimunio nArliriomyin ra In ,*tA.A J w* 1

F A V O R I T  źurnal sezonowy na wiosnę i lato jest już do nabycia
ponmilo polecam

GOTOWE K R O JB  na suknie,
k o s t y u m y ,  ż a k i e t y ,  sta n ik i,  b lu zk i,  s p ó d n ic e ,  sz la fr ok i,  m a ty n k i,  u b io r y  dla  

d z ie c i ,  b ie l iz n ę  d a m s k ą ,  m ę s k ą  i d z ie c in n ą  i t. d.
Z poważaniem .

11. LAND ALT we Lwowie, u l. Czarnieckiego U. 8.

M B U

Apteka pod „ Z Ł O TĄ  GW1AZDĄ“ i iabolatoryum chemiczne

? 1 6 T £ J ł  M I K O L & S C E A
w e  L w ow ie , ul. K opernika i,

wyrabia i poleca

Syrup suifoguajacolowy i Syntp sulfognajacolowy z Kolą
jako środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym  chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innym i podobnymi wyrobami 
zagranicznym i, co też orzekła k om isja  przem ysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego.
S y r u p  s u lfo g u a j ł ic o lo w y  jest o połowę tańszy od Siroiiny i ko­

sztuje tylko flaszka kor. 2*—.
Syrup sulfognajacolowy z Kolą kosztuje kor. 2‘50.

W ydaje się te wyroby tytko na przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. — Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki P i o t r a  M ik o la se lia , we 

L w o w ie . — Ostrzega się przed naśladow nictw am i.

€ i  t r z y  m  a l e m
świeży transport

HESKJBJLrTY C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

C o n g o ................................   kor. 3-20
S o n o h o n g ...................................................  4 —

„ Sfonohoag zbiór m ajo w y .......................................„ 6 —
E a y s o w .................................................   n 8 —
W yslew M  z h e r b a t .........................................  „ 2 60
W yaisw ki z majltpazyon h e r b a t..........................„ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEBLA we Lwowie
a»P Y e ^ t r a l i n a  3 S zaasjpraEeciw? k a t e d r y .

nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskizrszanio umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem I  i  d .t i t. d. 

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 ir a l, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

N a  w s s s y s t k i a
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE ( MODY, ŻUKNALS, 
przyjmuje preramer&tę z dostawą, w miejscu lub wfs|lto| m  
p ro w ś a c y ę  p o  c e n a c h  r e d a k c y jn y c ’b  - - - ............................ - -  -

2;.
|| eseya MamMw I ąhmi SI. $ o k i ł o v s k i «%®

— —  l o w A w ,  I I im M S M A a w a%r>
Ą
t .tefc

Ogtosmua dto wj&yatirich pinm n & j t & n i ej.

S 5 f f i Ł ^ > ? ? 0 3 a E R © } t l . A ' 1©
n a

XXII. Ogólne Zgromadzenie
B a n k u  Z a l i c z k o w e g o  w  C z o r t k o w i e ,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,
które odbędzie się w sali posiedzeń Rady gminnej w Czortkowie w dniu 

18 inarca 1910 o godzinie 2 po południu.
No porządkas dzieniifiin:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie spraw ozdania z dokonanej przez Związek w dniu 19 sierpnia z. r. lu- 

stracyi stowarzyszenia.
3. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i przedłożenie rachunków7 za rok 1909.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lu strac ji rachunków za rok 

ubiegły.
5. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysku z roku 1909.
6. W myś! § 49 sta tu tu :

a) W ybór 1 3  ustępujących członków Rady nadzorczej,
b) W ybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków,
c) zatw ierdzenie wyboru zastępcy Dyrekeyi.

7. W nioski członków.
©<l M a d y  n & d z o rc z e j M a n k a  z a l ic z k o w e g o  w  C z o r tk o w ie ,

W Czortkowie, dnia 1 m arca 1910.
Franciszek Mysłowski, Bronisław Krukiewicz,

prezes. sekretarz.

i Prawdziwi; terye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1910.

kupon 7 koron 
kupon 10 koron 
kupon 12 koron 
kupon J.r> koron 
kupon 17 koron 

1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

K u p o n  
d ł u g o ś c i  m e t r ó w  3 “1 0

na kompletne ubranie męskie (surdut, spodnie, 
kamizelka) kosztuje tylko

Kupon na  czarne ubranie salonowe kor. 20"—, j&koteż materye na zarzutki, lorlen dla turystów, je­
dwabne kamgarny etc. oto. wysyła po eonach fabrycznych, /many najlepiej jako uczciwy i solidny

S k ła d  fab ryczn y  su k n a
fflegel-Imliwf w S ern ie  (Bruim).

W z o p y  b e z p ł a t n i e  i  f p a n o o .
Przez zamówienie bezpośrednie muteryi u firmy Siegel-Imhof w m iejscu fabryki k lien te la  pry­
w atna odnosi w ielk ie  korzyści. Z powodu wielkiego obrotu towarów zawsze wybór najw iększy ma- 
teryj całkiem świeżych. Stałe ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i ścisłe według wzorów

nawet drobnych zamówień.

K ok X I .

M i W O i G l  M W Ł Y G I N E

ledyne psistue pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi p rzy końcu miesiąca.

Na treść zeszytów składają s i ę : nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypeye celniejszych melodyi polskich,
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianow ej w spółczesna tw ór­
czość polskich i zagranicznych kom pozytorów ; w dziale lite ra c k im : artykuły  fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze św iata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli,

Prenum erując „Nowości Muzyczne11 oszczędza się w ydatku nabyw ania nut, któ­
rych ceny są obecnie bardzo wysokie.

Gena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kw artalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu A ry-Scheffera i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 
„A B G“ Elementarną szkołę n a  fortepian prot. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się św ietnie zastosować przy nauce gry  
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw ania nu t w ciągu 
roku. N a przesyłkę prem ium  należy dołączyć kop. 30.

Adr#s red ak c ji i a d m in is tra c ji; Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO. Pasaż Hausmana i. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


